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Rok XVL ` 


został wczoraj wykryty i aresztowany! 


jest nim kolega śp. Zmarłego, Filasiewicz. —Ujęty, przedstawił trage- 
dję na cmentarzu łyczakowskin:, jako przypadkowe zabójstwo. — W tej 
ciemnej sprawie wybitną rolę odgrywała rywalizacja o kobietę i... chęć 
zatarcia śladów przeszłości, — Og, 1 w nocy przyznał się do morderstwa! 


A ręki kolei... 


Zaszedł w naszem mieście fakt, 
który Szarpnałt rerwami całego spo 
łeczeństwa. Niestrudzona praca na- 
szej policji śledczej stwierdz ła, iż 
ś.p. Roman Kornelia padł z ręki 
swego kolegi i towarzysza zabaw. 
młodzieńca, również — iak on — 
w'stępującego dopiero w świat. 

Zaszedł iakt potworny, na któ- 
rego właściwe określenie słów nam 


braknie, Młody chłopiec prowadzi 
swego towarzysza w nocy na 


cmentarz w ciągu rozmowy pakuje 
mu kulę w głowę, pozoruje potem 
z zimną krwią samobójstwo i ró 
wnie bez zająknienia  zastsmawa 
się z kolegami nad powodem trage- 
dii..  Okolicznością łagodzącą jest 
wprawdzie powód zbrodni — afekt, 
zazdrość. zbrodnia pozostaje mimo 
to zbrodnią, czynem tem bardziej 
przerażającym, że popełn:ł ją wła- 
śmie ten chłopak, bo człowiekiem 
"szcze nazwać go iriepodobna, a 
popełnił z taką premedytacją. 

Wszystko stało przed nim otwo- 
rem; ‘syn powszechnie Szanowa- 
nych rodziców, który w ojcu ? w 
«ladzie posiadał najlepsze do na- 
śladownictwa wzory, mógł kiedyś 
— jak oni — zająć w polskiem spo- 
łeczeństwie stanowisko odpowie- 
dzialne i zaszczytne, a jednak zde- 
ptał lekkomyślnie nadzieje rodzi- 
ców i znalazł się nad przepaścią. 

Popełnilibyśimy zbrodnię na wła- 
snym narodzie, gdybyśmy calą 
młodzież potępili w czambuł za 
czyny, od jakich roi się ostatnimi 
czasy kronika policyjna. 

Lecz dobrze nie jest—rzecz pew- 
na. Lata wojny wypędziły etykę 


i sumienie za setną górę, zdepra- wszystkie  społedzeństwa i 


| pia 

wowały młode pokolenia. Gangre- I 
f 
i 


wszystkie narody. 
Ogólny stan anormalny nie u- 
mniejsza jednak naszega bolu, potę- 


na moralna żre nie tylko nas. to 
epdemja powszechna, na którą cer 


Cata pożyczka amerokońs'a 
wpłynie do Kasy Państwa w dolarach. 


Wa;szawa, , lutego. (Tel. G. P.) 
„Kur. Czerw.* dcw.aduje się, że 
fałszy «a jest pogloska, jakoby po- 
Żżyczka amerykańska dla Polski 
miaia być w prwnei części wypła- 


pam 


cona nie w gotówce, lecz w mate- 
riale przeniysowym i wojennym. 
Caja pożyczka amerykańska w 
kwocie 56 miu Gol. wpłynie w go- 
tówce do kasy państwa polskiego, 


okazanie sprawców zamachu 
na uniwersytet warszawski. 


Warszawa 9 lutego. (Tel. G. P.) W sprawie zamachów bombo- 
wych ogłosił wczoraj sąd okręgowy wyrok, mocą którego uznając 
wszystkich trzech oskarżonych a to Maślińskiego, Krasińskiego i Rot- 
tera za winnych przestępstwa należenia do ruchu terrorystycznogo, któ- 


il 
l 
| 


rego celem było obałenie istniejącego w Polsce ustroju społecznego 


drogą zbrodniczych aktów terrorystycznych, skazał ich na 15 lat cięż- 
kiego więzienia z pozbawieniem praw. Areszt śledczy do czasu uprawo- 
mocnienia wyroku pozostał w mocy. 


Liwa zaczeła myśleć o zgodzie z Polską 


Także wobec żydów nastał łagodniej:zy kurs. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 9 lutego. (Z) W ko- | ciw rabinom, którzy swego czasu 
łach dyplomatycznych mówią, że | podpisali protest w sprawie znie- 
na Litwie dał się odczuć w ostat- , sienia żydowskiej Rady nacjonalnej. 
nim czasie zwrot ku porozumieniu | Ten zwrot polityczny na Litwie 
z Polską. Także w stosunku do , można przypisywać wzrostowi ko- 
żydów zmieniono postępowanie. | munizmu i niechęci ku Niemcem. 
Rząd litewski umorzył kroki prze-.1i 


t 


guje natomiast troskę o wynalezie- 
mie jaknajrychlej skutecznego anti- 
dotum na ten perz, który tak 
wszechwładnie rozrasta Się na ła» 
nach Państwa polskiego. | 

Na szczęście młodzież nasza jest 
moralnie zdrowa. Jedynie drobna 
jej cząstka składa się z bohaterów 
smutnej sławy podeirzanych ro- 
mansów, wykroczeń przeciw natu- 
rze i życia po nocnych spelimkach. 

W przeważnej części walczyła 
ona w okopach, po zrzuceniu zaś 
munduru, pracuje po biurach, w sa- 
lach wykładowych i laboratoriach. 
Cierpi częstokroć głód i chłód, da- 
chu nie posiada nad głową, mimo 
to nie ustaje w dążeniach do celu, 
wie bowiem dobrze, iż Rzeczpiospo- 
lita potrzebuje caraz-to nowych za- 
stepów oddanych sobie, odpowied” 
nio do życia przygotowanych oby- 
wateli. 

Nie rozdzierajmy więc szał, nie 
załamujmy rąk w bezsiłnej rozpa” 
azy, nie mniej przeto nie usypłajmy 
własnej energji. Potrzeba nem cozy- 
nu zbiorowego, czy mocnego i 
twardego, jak stal. Bez osłonek 1 
bez półsłówek i niedomawiań, kar- 
czujmy rolę naszego społecznego 
życia z chwastów.  Nazywaśmy 
wszystko po imieniu, begs wynai- 
dywamia wzgiędów  iagodzących; 
piętnujmy po nazwisku każdego 
zbrodniarza, podołnałącego zdrowe 
korzenia Państwa; bojkotuimy z ca 
łą bezwzględnością próżniaków, 
wałęsających się po nocnych ka- 
wiarniach i żyjących na wzór tych 
ptaków niebieskich, co to mie sieją, 
ami nie orzą, Niechaj drzwi domów 
polskich zamkną się przed nimi; 
niechaj jedynie nienagannie roz- 
czesama głowa i świeżo  zapraso- 
wane spodnie nie będą patentem 
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na członka przyzwoitego towarzy- 
stwa, a wówczas niechybnie i ta 
lekkomyślniejsza garstka naszej 
,młodzieży ocknie się wcześniej czy 
później i albo weźmie się do uczci- 
wej pracy, albo zmieni teren swego 
,żerowiska. 

( By jednak środek był istone 
skuteczny, musi współdziałać z na- 
mi i kobieta polska. Apelujemy ne 
|do tych pań, które pracują już na 
niwie społecznej. Zew nasz bardzo 
gorący płynie do tych, które — jak 
ta lekkomyślna młodzież — stoją 
dopiero u progu życia. Bojkot z ich 
strony i wpływ moralny wywrze 
skutek rychły i niezawodny. 

| otnosna © amassed 

ÓDZNACZYNIE MIN. PUSTY, 

Warszawa, 9. utego. (Tel. G. P.) 
Prezydeni Izpitej wręczył min. s. 
zagr. Fstonji w:ehą wstęgę orderu 
„Folia Restituta" 

Watęzawo 9. iutego. (Tel. G. P.) 
Dziś wiecz. pst» austriacki wydał 
obiad na cześć m:nistra Pusty, po- 
nieważ przedstawiciei Austrii w 
Warszawie jest rownocześnie akre- 
dytowary przy i7ądach państw 34 
tyckich, a wice Estoniji. 

-i~ 


ODSZKODOWANIA DLA POLAKÓW 
WYWŁASZCZONYCH NA ŁOTWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 9 lutego. (Z) Dowiaduje- 
my się, że sprawa odszkodowania za 
ziemie dła obywateli polskich na Łotwie 
jest na dobrej drodze iw najbliższym 
czasie odszkodowania będą wypłacone. 
Chodzi tu o odszkodowanie za straty, 
jakie obywatele połscy na Lotwie poño- 
szą z powodu zastosowania tam rady- 

calnej ustawy o reformie rolnej. 


WICEM. OLPIŃSKI WRACA 
DO ZDROWIA. 

(Telefmem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 9 lutego. (2) Co do sianu 

- zdrowia wicemin, Olpińskiegb. kores- 
pondent Wasz dowraduje sie, że zaraz 
po wypadku złamania nogi do mieszka- 
nia p. Olpińskiego sprowadzono aparat 
Roentgenowski i dokonano prześwietle- 
nia. Zlamame spowodowało pęknięcie i 
duże wylewy krwawe podskórne. Z te- 
go powodu dalsze zabiegi lekarskie trze- 
ba było odłożyć aż do czasu zagojenia 
ran. 3 bm. wicemin. Olpiński zachoro- 
wał na zapalenie opłucnej. Dzięki bardza 
troskliwym zabiegom lekarzy mebezpie- 
czeństwo już minęło. Powrotu do zdro- 
wta należy się spodziewać za jakie dwa 


miesiące. 
-—0--— 
ZNIESIENIE OGRANICZEŃ W RUCHU 
TOWAROWYM. 


Katowice, 9 lutezo. (Tel. G. P.) Ogło- 
szomy w Swoim czasie zakaz reekspedy- 
cji dla przesyłek węgla na wszystkich 
stacjach okręgu katowickiej dyrekcji 
kolejowej został zniesiony. Obecnie nic- 
ma na G. Śląsku żadnych ograniczeń ru- 
chu towarowego. 


MĘCZENNICY KATORG SOWIECKICH 
PRZYBYLI DO WARSZAWY. 
Warszawa, 9 lutego. (Tel. G. P.) Dziś 
rano przybyli tu 4 księża, których u- 
wołniono z więzłeń bolszew:cklch w dro- 
dze wymiany za komunistów: ks. kan. 
Chodkiewicz, ks. Ejsmond, ks. Nieman- 
cawicz i ks. Rutkowski i 1 kleryk. 


NOWA PARTJA Z KRONPRINCEM 
NA CZELE. 

Paryż. 9 lutego: (Tel. G, P.) Jak do 
noszą do „Matin“ ze Strassburga, w 
Niemczech ma się utworzyć w naibliż- 
szym czasłę nowa partja ludowo-nacjo- 
nalistyczna, pod patronatem b. następcy 
tronn niemieckiego. 

m À 

B. MINISTER ZŁOŻYŁ MANDAT. 

Berlin. 9 'utego. (Tel. Q. P.) B. mimi- 
ster poczt Hólie złożył w związku ze 
sprawą braci Barniatów mandat poselski 
do Reichstagu. Hófle oskarżony jest. że 
udziclit Barpratom kapitałów a iumehrszu 
min. poczły. 


— 
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wstrzymany wyjazd 


gen, Sosnkowskiege. 


W Lidze Narodów zwyciężył angielski punkt w dzania: 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 9 lutego (Z) Ko- 
re pondent Wasz dowiaduje się, że 
prawe w ostatniej chwili wyjazd 
'en. Sosnkowskiego do siedziby 
Ligi Narodów został wstrzymany, 
o nieważ nadeszłu informacje, že 


Polska, która została wybrana do 
stałej komisji doradczej, w tej 
chwili nie może brać 


w obradach, a nastąpić ma to pó- 


udziału í 


j źniej, ze względu na to, że ujaw- 
niła się różnica zapatrywania na 
charakter komisji doradczej, czy 
ona ma już obecnie urzędować czy 
też dopiero w trakcie sesji Ligi 
Narodów w marcu. 

Korespondent Wasz dowiadnje 
się.z kół dyplomatycznych, że zwy- 
! ciężył właściwie angielski punkt wi- 

dzenia wbiew opinji francuskiej. 


Gzy p. Zapała ochłonie w zapale 


i domyśli się, że winien zrzzygnować z kandydatury 
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Przykra sytuacja czynników rządowych. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 9 lutego. (Z) Ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, że 
sensacyjne tło niedoszłej nominacji 
p. Zapały na stanowisko wojewo- 
dy stanisławowskiego wywołało 
także w kołach urzędniczych wiel- 
kie wrażenie. W myśl naszych za- 
powiedzi p. Zapała miał się zgłosić 
u mi . spraw wewn, Ratajskiego 
i uczynił to istotnie, jednak min. 
Ratajski wyjechał na k ótki pobyt 
w charakterze prywatnym do Poz- 
nania, więc do tej chwili nie mógł 
przyjąć jeszcze p. Zapały. Min. Ra- 
t jski wraca prawdopodobnie jutro 
(wtorek rano) do Warszawy. Niema 
też pewności czv Minister przyjmie 
natychmiast p. Zapałę, 

Koresponde t Wasz zdołał w 


trakcie rozmów z czynnikami mia- 
rodajnymi wyczuć, że sytuacja p. 
Zapały jest niemniej ciężka, jak 
sytuacja Rządu i najwyższych czyn- 
ników w Państwie, które muszą 
się liczyć z rewelecjami poczyni. - 
nemi w stosunku do p. Zapały. 
Nie ulega wątpliwości, że ta świa- 
domość powinna się udzielić także 
p. Zapale, który chyba zrozumie, że 
położenie jego po ostatnich wypad- 
kach zupełnie się nie poprawiło 
a nawet powinien “on dojść do 
wniosku, że utrzymywanie się przy 
kandydaturze na wojewodę stani- 
sławowskiego jest dużą niezręcz- 
nością, a wysokim czynnikom pań- 
stwowym nastręcza niesłychanie 
wiele kłopotó w. 


| 


Umińska wraca do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 9 luiego. (Z) Gy 
og oszono wyrok uniewinii:. ący 
Stąn słavę Umińską, zosta:a ona 
»cezona prz z wielki zastęp repor- 
teiów dzienników paryskich, któ- 


rym oświadcz a, że natych'mies: 
wraca do War zaw.. I'totnie Uniń- 
ska jest ut:j oczz' iwana w daiaci 
najbliższyc , 


Groźba wojny sowiecko-nerskiel. 


Poseł sowiecki nagle i niespodzia nie opuścił Teheran. — Koncentra- 
cia wołsk czerwonych nad granicą perską. 
(Telelonem. od naszego korespondenta.) 


Pogranicze sow., 9. lutego. 

Z Moskwy donoszą: Między 
rządem sowieckim a Persją wy- 
buch? nowy konilikt. O powodach 
i przebiegu zatargu dokładnych 
wiadomości niema. gdyż koła dys 
plomatyczne trzymają całą sprawę 
w ścisłej tajemnicy, Wiadomo tyl-. 
ko, że konflikt powstał na t'e da- 
żeń sowietów do zapewnienia sobie 

` terenie perskim znacznych wp 
wów  polityczno-ekonomicznych. © 


OTWARCIE STUDJUM 
PRAWOSŁAWNEGO. 


Warszawa. 9 lutego. (Tel. G. P.) 
Wczaraj nadbył się w uniwersytccie war- 
szawskim akt otwarcia studjum teologii 
prawosławnej. Obecni byli m. i. marsz. 
Rataj, min. Thuguśt, biskupi prawosła- 
wm itd. Uroczystość zagaił rekty, nas 
stępnie precinawiał metropoika Dyonizy, 
wyrażając wdzięczność rządówi I spule- 
czeństwu za zrczumienie potrzeb kościoe 
fa prawostawrege i dążenie doch za- 
spokojgnia, 


raz przeciwdziałania wpływom an- 
zielskim, Zatarg przybrał groźna 
rozmiary, tak, iż sowiecki poseł w 
Teheranie nagle, a bez jakiegukol- 
wiek porozumienia z rządem per- 
skm opuścił Teheran, udając sq 
razem z innymi członkami posel- 
stwa na samolocie do Rosji. 

1. Równocześnie odbywa się kon: 

l centracja znacznych sił wojsko 
l wych sowieckich na granicy Persji 


| MARKS KANDYDATEM NA PREMJE- 
RA PRUS. 

Berlin, 9 lutego. (Tel. G. P.)  Partje 
koalicji lewicowej postanowiły jedno- 
myślnie wysunąć kandydaturę Marksa 
na stanc wisko premiera pruskiego. Marks 
przyłał ofiarowana mu kandydatwię. Par- 
tje koalicyjne posiwnowały utrzymać ró- 
wnież soc.-demokratę Severmga na szcze 
gólnie ważnem w Prusach stanowisku 
ministra spraw wewn. Pismo prawicowe 
zauważa, że gabinet Marksa będzie roz- 
porządzał tylko większością niku gło- 
SÓW. 
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Abrzymi deficyt Targów 
gdańskich. 


Warszawa, 9 lutego. (Tel. G. P.) De- 
pesze z Gdańska stwierdzają najzupeł- 
mejsze niepowodzenie Targów Gdań- 
skich. Kupcy tamtejsi pomeśli wielkie 
straty. Targi zamknięto wielkim deiicy- 
tem, wynoszącym kilkaset tys:ęcy gulde- 
nów. Liczba wystawców me dosięgła 
300, gdy poprzednio było ich conajmniej 
1000. Opinja sier gospodarczych zwraca 
Się ostro pmzeciwko antypołskiej polity- 
ce Senatu. Nikt bowiein me wątpi, że 
fiasko ma przyczyny w bojkocie ze stra 
ny polskiej. 

uff 


WZBURZENIE Mi 4 ROBOTNIKÓW 
W GDA p 


Gdańsk. 9 lutego. (Tel. G. P) Wa- 
strój wśród rzesz robotniczych jest co- 
raz bardziej podniecony, Przyczyńza się 
do tego wzrost bezrobocia.  będącezn 
następstwem przesiłenia,  potęgującego 
Się wskutek coraz gorszych stosunków 
z Połską. 

—— 
NOWA KONFERENCJA LONDYNSKA? 

Londyn, 9 lutego. (Tel. Q. P.) Ocze- 
kulą tutaj w zwi: z przybyciem 
Herriota, odbycia nowej, międzvnarodo- 
wej konferencii, która zajmie się uregu- 
lowaniem sprawy bezpieczeństwa oraz 
innych kwestii z dziedziny połttyki mię- 
dzynarodowej, których rozwiązanie mo- 
że nastąpić tylko w poroznmiemiu Fran- 
cii z Anglią. 

mW zm 
WYNIK WYBORÓW W SHS, 

Białogród, 9 lutego. (Tel. G. P) Jak 
wynika z danych oficanych, w rezulta- 
cie wczorajszych wyborów do Skupczy- 
ny, radylkal uzyskali 141 głosów. a de- 
mokraci Pribiczewicza 21 głosów. w ten 
sposób rzadowy blok narodowy uzyskał 
łącznie 162 głosów, t. zn. większość, al- 
bowiem ogóina liczba posłów wynosi 
315. Blok opozycji będzie <azporządzał 
liczbą 'około 40 głosów. Partia Radioza 
będzie miała 68 głosów. 


GRECJA DEMOBILIZUJE. 

Ateny, 9 lutego. (Tel. G. P.)  Ogła- 
szono tu demobilizację rocznika 1923. 
Jzma | amok 

TURCJA WCIĄŻ WYDALA. 
Wiedeń. 9 lutego. (Tel. Q. P.) „Nene 
Fr. Presse“ donos z Konstantynopola, 
że w najbliższych 48 zodzmach ma być 
wydałonych z granic Turcji 15 księży 


greckich. 
— aj 


ANGLJA ZNACZNIE REDUKUJE 
DŁUGI FRANCUSKIE. 

Paryż, 9 lutego. (Tel. G. P.) Dzienni- 
ki donoszą, że długi Franch wobec An- 
glji wynoszą 600 mijonów funtów szterl. 
Zostaną one w myśl noty angielskiej 
zredukowane o 1/3. Oznacza to — zda- 
niem prasy — ogromne ustępstwo Anglii 
wobec Francji. 

r se, 
KRWAWE WYBORY W EGIPCIE. 

Ka.r, 9 lutego. (Tel. G. P.) Podczas 
wyborów koiegjów wyborczych w Ma- 
halja-Kebir wybuchły zaburzenia, pod 
czas których zrandomo 30 i aresztowana 
36 osób. Wybory odroczono. 

-0 


LWOWSKI BUCHALTER POPEŁNIA 
OSZUSTWA W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9 | utego. (Tel. G. P.) 
Do Warszawy przybył ze Lwowa bu- 
chaltgr z zawodu Józef Robak, zamiesz- 
kały przy uł. Czarneckiego i przypom- 
mał się swemu dałekiemu kuzynowi Bu: 
dziszewskietnu, urzędnikowi w Tow. nra- 
ftowem, poznat się również z wājem je- 
go p. Pierackim, urzędnikiem. Wycze:- 
pawszy wszelkie fundusze, podrobił st 
p. Budziszewskiego do Pierackiego, w 
którymi słostrzeniec prosi wuja O PpCŻY- 
czenie 100 zł. Sztuka się udała. Gdy jed- 
nak Budziszewskt spotkał  Fierackiezo 
na ulicy, wykryto sie oszustwo. Robak, 
kióry nie o tem nie wiedział, wysłał 
ponownie list do p.  Budziszawskkego, 
ale jnż był Śledzony przez policję, a dzi 
siaj został aresztowany. 

EZ cna 
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mica cmentarza tyczako 
została wczoraj wyjaśniona 


Merderca ś. p. Kornelli, relegowany student Filasiewicz — 
ujęty przyznał się do winy. 


Lwów, 10, lutego. 

(t) Niesłychan'e zagadkowa, sen- 
saqyina Sprawa tajemniczego zgon 
śp. Kornelli na cmentarzu Lycza- 
lkowskim. została wczoraj dzięki e- 
nergii naszych władz śledczych na- 
reszcie wyświetlona: 

Od pierwszej chwóli dochodzeń 
policyinych w sprawie tajemniazej 
śmierci na cmentarzu Lyczakow- 
skim śp. Romana Kornelli. stał śmy 
bez przerwy na stanowisku, iż wy- 
kluczony iest wypadek  samobój- 
stwa i że 

denat zginął z czyjejś ręki, 

To stanowisko nasze oparte by 


łeziono zwłoki nieszczęśliwego mło 


| skórkowa rękawiczka. 


ło na rzucających się każdemu w 
oczy okolicznościach, w jakich 2na- 


dzieńca. Trup spoczywał w pozycji 
siedzącej na ławce z głową opartą 
o grób, z nogami wyciągniętemi, 
Lewa ręka, odziana w nową ręka- 
wiczkę, zwisała z ławki. prawa 
również w rękawiczce tkwiła w 
kieszeni palta. Obok na ławce z 
prawej strony leżała zniszczona 
Broni nie 
znalezono. Na ziemi obok ławki 
podjęto dwa niedopałki różnych pa- 
pierosów, ieden pod zwisającą ręką 
denata drugi z prawej jego strony. 


Człowiek, który kał się rm ntarza. 


Zapatrywanie nasze wzmocnio- 
ne zostało szczegółami dochodzeń 
policyjnych. w szczególności zezna- 
nłami oica Śp. Romana i wielu jego 
serdecznych prZyiaciół, którzy na 


podstawie zna omości charakteru i | 


natury denata. stw erdzali jedno- 
głośnie, iż śp. Kornelia 
nie odważyłby się był nizdy pójść 


Leqjon świadków 


Tymozasefn Eksbozytura policji ` 


śledczej przesłuchiwała bez przer- 
wy świadków, grorradząc olbrzymi 
materiał, często płctkarski, a'e cha- 
rakteryzujący doskonale sferv, w 
fakich Śp. Kornella się obracał i 
przypuszczalne tło jego Śm:era. 
Przez Ekspozyturę przesunęły się 
znane dobrze we Lwowie osoby. 
widywame na kersie ul. Akadem 
ckiej, w cukierniach Wellza i Zalew 
skiego. Caly olbrzymi plik aktów 


samotnie w necy na cmentarz, 
co więcej, nie byłby sę zdobył na 
odwagę odebrania sobie życie. 

Pomimo orzeczenia komisji le- 
karskiei. która przeprowadziła sek- 
cię zwłok i orzekła, ić „przypadek 
| samobójstwa jest niewykluczony” 
| podirzymywal śmy nadal nasze 

zapatry waa. 


gmatwa ta'emnirę 

zeznań tych osób. zdawał sie być 
miągie bezowocnym p'onem wyst- 
ków prowadzącej dochojdzen'a poli- 
cji. Był moment. gdv polcia otrzy: 
mała Orzeczenie komisii lekarskiej, 
że 

stracogo już wiare w możliwość 

zbrodni 

i twierćczono nawet stanowczo. iż 
. zaszedł tu bezspornie wypadek sa 
| mobójstwa, 


Nowy kerunek w śledztwie, 


W tym czasie wskutek koniesz: 
ności służbowego wyjazdu prowa- 
dzącego dochodzenia komisarza Ba 
torskiego da Sokala. nastąpiła zmia- 
na kierownictwa dochodreń. Do 
dalszych dochodzeń wyznaczony 
został przez komendanta Į utom- 
skiego komisarz Tadeusz Konarski 
któremu przydano do pomocy 0- 
prócz pracujących już w tej spra- 
wie wywiadowców Karola Riedlera 
i Piotra Majby, referenta Leona 


Przystasza i wywiadowcę Zygmun 
! ta Wnęk ewicza. 
i Dochodzenia cbracaly się c'ąg'e 
| w sferach naibliższych znaiomyci 
śp Korneli. Pom'mo chwilowych 
zboczeń z linii śledztwa w kerun- 
, kach mylnych, co jest nieunikniene 
w wypadku zagadki nesłychan e 
r zawikłanej czwne oko polcji $e- 
, dziło równocześnie pilnie pewien 
| dziwnie rozwiiający się szczegół. 


kto ostatni widział Ś. p. Kornelig? 


Ważnym 
niach, prowadzonych jeszcze przez 
pom. Batorskiego, było usta'ep'e 


kto ostatni widział krytycznego wie | 


czora Śp. Kornelię, Udało się kom. 
Batorskiemu ustalić, iż tym ostat- 


etapem w dochodze- 3 nim był 


znajomy jego, niejaki Roman Fila- 
| s'ewicz. 
Przesłuchany w charakterze Świa- 
dka zeznał Filasiewicz, że 20. sty- 


| cznia, tj w ostatni wieczór życia 


śp. Kornelii, o godz. 6 wieczorem 
szedł z nim razem w górę ul, Pie- 
karską, 


, Doszli razem do patauu Siemień" 


` skich i tain się rozstali. 


Na właściwym trapie. 


Fakt ten, iż właśnie z Fiłasiewf- 
czem i ul. Piekarską w górę ku 
cmentarzowi szedł śp. Kornella, 
zwrócił baczniejszą uwagę kom, 
Konarskiego, Szczegół ten okazał 
się istotnie brzemienny w następ- 
stwa. Przy bliższem badanu zacze 
ły słę gromadzić dużo mówiace 
szczegóły, które utwierdzaly tom. 
Konarskiego w przekonaniu iż 

wpadł na właściwy ślad, 


Rewolwer i łuska 


Dzień wczorajszy był dniem 
przełomowym w zagadkowej spra- 


wei Śmeerc: śp. Kornelli. Kom. Ko- , 
narski maiąc w ręku silne iuż po- 


sz!alki posłał rano 

wezwanie do Filasiewiczą, 
Przybyły zachowywał sę poczat- 
kowo z pewnością siebie, nawet 
nieco wyzywaiąco, Na stawiane py 
tania odpowiadał swobodnie, ale 

unikal jawne szczegółów. 
Początkowo podał, jak przed kom. 


I tak stwierdzono, że FFilasiewicz 
po odkryciu Zbrodni na cmentarzu 
znikł niespodziewanie ze Lwowa, 
| wyjechał mianowicie na wycieczkę 
i narciarska do Sławska, że po po 
| wrocie z wycieczki przestał się po- 
| kazywać w lokalach, w których 
| stale codzienne przebywał, jak w 
i 
I 


cukierni Zalesk ego itd., Stał się © 
sowiały i unikał rozmowy o śm.er- 
ci śp. Kornelli, f 


zdradzag mordercę. 


Batorskim, że szedł z śp. Komellą 

tylko do pałacu Siemieńskich. 

W międzyczasie przeprowadzo- 

i no rewizię w jego mieszkaniu f 

j Znaleziono rewolwer, 

' Jest to brauning tego samego kall. 
bru, co kula, od której zginął śp. 
Kornella. Znałlezjona obek tawki pa 
cmentarzu fuska pasowała dosko- 
na'e do zakwestjoowanego re- 


| wolweru, 


2 płaczem przyznał się do winy. 


Przyparty do muru w ogniu krzy 
żowych pytań i wobec przedłożo- 
nych dowodów wimy. Filasiewicz . 

zbladł, zadrżał i rozpłakał się 

przed kom. Konarskm. Szochaiąc. 
obecat powiedzieć prawdę. Spre- 
wa miała się przedstawiać następu- 
jaco: 
Idąc rano 19. stycznia ulicą Peł- 
czyńską, znalazł na trotuarze re- 
wołwer w futerałe, Rewolwer ten 
nosił przy Sobe przez cały dz eń. 
M jeczorem spotkał w cukłerni Za- 
'eskiego śp. Kornellę, Z cukierni 
poszi obydwaj do handlu Mustalo- 
wkza gdze wypili po kilka wódek 
l u rzekomo 


opalił drugą 


Dla Filasiewicza rozpoczął się 
c:ężki 

okres krzyżowych pptań, 
stawianych umiejętnie przez znaw: 


ców kryminalistyki. Powoli, ale bez i 


przerwy usuwał S:ę grunt pod no- 
gami zbrodniarza i zwolna wyjaś: 
niły se w zupełności wszystkie nie 
jasne dotychczas szczegóły Ślmier- 
ci śp. Kornell:. 
Rękaw.czka zna!łe?iona na ławce 
należała do Filasiewicza, 


| morderstwie 
| znajomych państwa O., aby 
| zapewnić sobie alib;. 


, wręczył popod stolikiem rewolwer 
| Kornelli. 

` Następnie poszli razem ulicą Pie- 
Ikarską na cmentarz Łyczakowski 
Przybyli tam przed zamknięciem 
bramy. Odprowadziwszy rzekomo 
Kornellę około 30 metrów w głąb 
cmentarza, cofnął się i poszedł do 
znajomych. 

Wobec rak doniosłego obrotu 
śledztwa kom. Konarski uwiadć?mii 
natychmiast o stanie sprawy Ko- 
merdę policji, Do komisariatu I, zja- 
wli się zaraz komendant Łukom- 
ski, nadkom. Kozakiewicz i nad- 
komi. Brożyński. 


aan rm PER 


ręzawiczkę. 


| Drugą Spalił, W czasie pobytu w 
Sławsku powiedział pewnei pan- 
nie, iż je zgubił, Rewólwer wziął 
tez wiedzy ojca z jego szuflady i 
no czynie położył pa miejscu. Po 
pobiegł coprędzei do 


Istotnie pb. O. 
stwierdzili, 
| Sam fakt zabójstwa tłómaczy 
wypadkiem, Obydwaj rzekomo za- 


to alibi pierwotnie 
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mierzali cdebrać sobie życie i jeden  wolwer miał wystrzelić i położył 
drugiemu usiłował odebrać rewol- | trupem Kornellę. 
wer, W czasie szamotania sę re- $ 


Zabity zadużo wiedział o zabójcy. 


Tłómaczene to iednak iest po- 
zbawione pcdstawy. Stwierdzono, 
że nieboszczyka ne łączyły zupeł- 
nie z Filasiewiczem stosunki przy- 


mierze, iż Filasiewicz 

miał pewne powody cbawiać się 
Kornelli. 

Krótko mówiąc, Kornella 


zadaża 


lazne, owszem sa pewne dane, iż j prawdopodobnie wiedzła! o Fiłasie. 
było wprost przeciwnie. Dane te , wiczu i ten widział się Zmuszony 
skrupu!atnie zbiera policja., Wyka- , usunąć niepożądanego świadka z 
zują one już obecnie w dostatecznej ! dragi, 
. a L4 . r 
Ciemne strony przeszłości Filasiewicza. 
Osoba mordercy nie należy do | Fakt ten Zataią przed rodzicami i 


nieskazitelnych Wnuk wybitnego 
działacza śląskiego. syn ogó'nie 
szanowanych we Lwowie i w kraju 
rodziców, nie poszedł? w ślady ojca. 
Już w szkołe realnej był wm'esza- 
ny w pewną brzydką aferę. Sam 
wspomniai w czasie przesłuchiwa- 
nia o fatalnym wypadku Śmierci ko 
legi gimnazjalnego, z którym szedł 
torem kole'owym i który w np ewy- 
jaśniony dlań sposób 

wpadł pod nadjeżdżający pociąg. 
Po ukoficzeniu szkoły realnej zap!- 
sal się na Politechnikę, ale następ- 


me 


znajomymi, których utrzymywał o- 
statn'o w przekonaniu, *ż iest słu- 
chaczem II, roku inżynierii. Na do- 
wód tego mał sfałszowane po- 
świadczenie na książce lez t. ma- 
cyinej o wysłuchanych wyk'adach 
i zdanych egzamnach. Ojciec ze 
zdumieniem dowiedział się wczoraj 
o tem  fałszerstwie dokumentów 
szkolnych! 

Prawdopodobne zatem jest, iż 
podobnych brzyćcich czynów ma 
Filasiewicz więcej na sumieniu i n 
nich prawdopodobnie wiedział śp. 
Korneila. z 
został relegowany. 


« Rywalizacia 


Oprócz tego — i to może najwa- 
żniejsze — obydwaj 
k'erowali swoje afekta do iednej 
i tej samej kobiety 
i Tilasiewicz obawiał sę. iż Kor- 
nella może go przed nią zdeimasko- 
wać. 
Na tem mniejwięcej 


Jak się zachowuje morderca? 


| 


o kebietg 


poïcja swoe przypuszczenia co d: 
co do motywów zbrodni, Ani na 
chwile nie watpimy, że poważny 
sukces, jaki cdjdosła lwowska p» 
licja w sprawe — dawało si nie 
do rozwikłania, ukoronciwanv za: 
' stanie Zupełnem wy aśneniem imo 
-.tywów czynu F.lasiewicza, 


tle buduje 


usunął się na bok, Wów:czas Fila- 
siew cz powiedział ze smutk' em: 
„To ty pewnie już wiesz 


W zakończen u podaiemy jesz- 
cze parę drobnych epizodów  uię- 
cia i przesłuchania mordercy: 


. Prowadzony do Ekspozyturyv po- | wszysiko?...* 
licji śledczej spotkał Filasiew cz je- , ~ — — == | — - — 
dnego ze znaiomych sobie młodych W case przesłuchiwania œ- 


dziennikarzy. 
krzyknął: „S 


p~ 


Na jego widok wy- 
erwus, Tadzik. co ty 
Ten niezdecydowanie 


świadczył Filasiewicz. iż jest głod- 
ny. Otrzymapą bułkę z szynką. 


tu robisz?" 


całkowicie z miejscowością, usta- 
wilśśmy się rzędem pod oknami i 
iedynemi drzwiami. prowadzącemi 
na ulicę, przed nam: pozostała ob- 
szerna część pokoju zupełnie pusta, 
która jeden z obecnych odgraniczył 
kredą na podłodze, przeznaczając ją 
tylko do użytku mających się popi- 
svwać derwiszów. 


Pejleton „Gazety Por." z 11 lutego 1925. 


fi tajemnic Wschodu. 


Szalony taniec derwiszów. — Ludzee, 
którzp znikają. — Z jednego człowieka 
bowstał tłum postaci. 

(Ciąg dalszy). 

Posłuchajmy oto, co o nim opo- 
wiada ten sam uczony: 

Pczestąpiwszy próg dużej izby, 
przeznaczonej do ciekawych popi- 
sów, jakich za chwilę mieliśmy być 
świadkami wszyscy, jakby jedno- 
myślnie, rozpoczęliśmy natychmiast 
dokładny jej przegląd, pragnąc się 
naocznie upewnić, czy w głębi 
niema jakich ukrytych w Ścianie 
lub w podłodze otworów komuni- 


Rvchło po ukończeniu tej czyn- 
ności, weszło z ultay czterech faki- 
rów, gotowych iuż do dośw'adczeń 
i niezwłocznie przystąpiono do 
działania. Najstarszy z nich wz'ął 
rodzaj faierki z rozżarzonemi wę- 
glami i stawiając ją w nrzeznaczo- 
nej sobie części pokoi o iakie dzie- 
sięć stóp poza nakreślona na podło 
dze lśnią — rzucił na węgie garstkę 


kujących się z dalszemi częściami | białego jakiegoś proszku, który 
domu. wnet namełnił całą przestrzeń lek- 
Towarzystwo nasze. złożone z | kim. mglistym dymem, wydaiącym 


ludzi poważnych, przeważnie An- | siny, lecz przyjemny zapach tube- 


glików, z całą skrwpulatnością od- | romy. Następnie otoczony trzema 
dawało się temu przeglądowi, a | swymi asystentami, cofnął s'ę bar- 
skoro po chwili obznajomieni już S dziej w głąb i na tle przeciwległej 


przyniesioną mu przez matkę, zaja- : 


dał spokojnie, opowiadając o ostat- ; dzenie mu widoku wyrodnego sy- 
nich chwiiach śp, Kornelii, na. — Morderca prowadzony do 
— = — — —  — — || aresztu, z zupzajym spokojem py- 

Pokazaną sobie fotografię trupa | tał, czy cela jest ogrzana, bo nie 


śp. Korneili. leżącego na ławce, 0- 
glądał spokojnie i przez czas dłuż- 
szy nie odrywał oć niei oczu, 


CZY BĘDZIE MU CIEPŁO? 


Jako charakterystyczny szcze- 
gól zanotować należy. iż ojciec a- 
resztewanego Filastewicza. dowie- 
dziawszy się o czynie cążacym 
na jego synie, wezwany do iawie- 
nia s w Ekspozyturze Śledczej, 
przybył, ale prosił policję o OsZcZę- 


Morderca przyznał się da winy! 
Powodem zbrodni — kobieta. 


O godz. 12.30 w nocy zmęczony | został rzekomo sprowokowany do 


ma ochoty sżedzieć w zimie... 
Komendant lukomski, przedsta- 
wiwszy zebranym u siebie dzienni: 
karzom rezultaty  przeprowadza- 
mych dochodzeń w sprawie Śmierci 
śp. Korneili, wyraził szczere uzna- 
nie dla niektórych dzienników lwo- 
skich, które swoiem stanowiskiem 
w tej zagadkowej sprawie stałe do- 
dawały władzom policyjnym za- 
chęty w żmudnej pracy śledczej. 


strzału obraźlłwem odezwaniem się 


Kornełli o pewnej znajomej mu ko. 


biecie. 


nieustannem przesłuchiwaniem Fi- 


lastewicz przyznał się do morder- 


x 


stwa. Jako przyczynę podaje, że 
KodWeć A E 4 


Balms sowiecka emertarzem bolszewików. 


Zaden dzień nie mija bez zamordowania dygnitarza sowieckiego, — 
Równocześnie dochodzą wieści o rodobnych wypadkach na Kaukazie. 


(Telefonemat własny „Gazety Forannej™.) 


no zabitego we własnem mieszka” 
niu prezesa „ispołkoma* Karapeta- 


Pogranicze sow., 9. lutego. 
Ostatni numer orzanu sowieckie: 


go „lzwiestia* przynosi następu- | na. Pod zarzutem dokonania tego 
jace telegraficzne wiadomości o | mordestwa aresztowano sekretarza 
„kułackich* wystapieniach, świad- | komunistycznego komitetu. 

cących o nastrojach wsi wobec Oto pokłosie „wewnętrznej mor- 


downi' sowieckiej z jednego dnia. 
Ostrze czynów tym razem zwraca 
się przeciw panom Kremla. 


włądzy sowieckiej. 

Oto na terenie Ssąsadującej Z 
Polską Białorusi sow. we wsi Ma- 
kroje zamordowano sekretarza 
„Komsamo:ców” Barankiewicza. 
We wsi Szep'łowo zabito członsa 
ginny wiejskiej Princewa. W innej 
wsi Krugłom nieznani sprawcy roz- 
strzelali „korespondenta robotnicze 
go* Rakuszowa. mordując równo- 
cześnie jego orca i brata. 

Z innych stron donosza: W Km 
taise zamordowano naczeln/ka o- 
kręgowej ..czrezwyczaiki* Kutuchi- 
dze. W okolicy Erywanta znalezior 


WIELKIE ARESZTOWANIA KOMUNI- 
STÓW W BRZEŚCIU. 


Warszawa, 9 lutego. (Tel. G. P) 
„Prz. Wiecz.' donosi, że w Brześciu a- 
resztowano 46 komunistów, wśród mch 
prezesa okręgowego komitetu komuni- 
stwcznego Rymarskiego. który używa 
pseudonimu „Chudy“. Rewizja wykazała 
znaczne zapasy bibuły: agitacyjnej. Are- 
sztowam znakłowałi się w beapośrednim 
kontakcie z organizacjami sow. w Rost. 


dymu, czynił niewatpliwie na zmy- 
sły nasze pewne wrażenie. Pomimo 
tego czułem jednak, że byłem nat- 
zupełniej przytomnym íi z oczyma 
ciekawie utkwłonemi w wirującegs 
starca, śledziłem uważnie jezo rn- 


ściany, zupełnie prawie widocznej 
pem'mo imglistej osłonv. rozpoczą! 
zwolna taniec. 

Tańczyli bez żadmej muzvki. a 
jednak stopniowo ruchy zgodnie u 
wzystk'ch stawały się coraz szyb- 


szymi, chywtajac w wir powłóczy: chy. "z SE f ra nagle, 
ste 'ch szaty, co chwilami tworzy- | ŻE od sor R: pad 000 od: 
io rodzaj grup, wśród których sta- | Tyy?Ć Poledyfńcze części, jako to: 

nogi, biodra. ramiona, a pokój, w 


rzec hv? zawsze główną postacią. i ; F 
3 sł pa 3 którym przed chwilą znaśdomnał się 


A pS NA LA R Ak sam jeden. począł się zapełniać tfu- 
sta lim „alko Śolagoec, „Szybkie | pei FE emu a tsjią 
A 5 Za VAr- | ialdby młodszych î wimi 

temmo tańca stawało się natomiast s 3 ; acych z 


tymże samvm zapałem, przy śpie- 
wie tej samei melod#. 

Raptem taniec ustał, pieśń za- 
milkła | naszem oczom ukazała sie 
znów Sama jedna postać starego 
faktra. którv podchodząc ku nam, 
wycjąenął dloń na obiecany „bak- 


goraz wolnieiszem i w parę mint 
rotem stary derwisz postzpował już 
ku nam z ukłonem. ukazujac poza 
soba przestrzeń pokoju — zupełnie 
pusta... Widząc nieme oznaki na- 
szego zdziwienia, cofnął se w głąt 
powtórnie i rozpocząwszy Ma now” 


4 
swój ruch wirowy. oddał się mu » kc buj © 
całym szałem, wtóruiac sobie c'chn (C. d. n.) Dr. Taylor. 
memetommą pieśnia. Śpiew ten nie 
porkewiony zgoła melodii. razem Zr 


, 


z lekkim obłoczkiem snującego się 


Nr. 7329 
Z dnia. 


CZY ZDOŁA POWRÓCIĆ DO ŻYCIA? 


Lwów, 10 lutego. 

Umińska wwołniona.., 

„ Wieść ta z Paryża nie była niespo- 
dzianką, nie można było przypuścć mo- 
źżliwości innego wyroku... 

A jednak jakąś wgą napelnia duszę 
świadomość, że już skończył się tormal- 
my akt sprawiedliwości, który do tej o- 
fiarniczki miłości podniesionej do szczy- 
tów nadludzkiego poświęcema, kazał 
stosować twarde, ponure wyrazy: o- 
skarżona. wina, zbrodnia, wyrok... 

A jednak wyrok uwalniający brzmi 
jak zgrzyt straszliwego szyderstwa... 

Uwolniono ją.. pozwolono powrócić 
do życia... ironia równa tej, która posta- 
wiła ją w roli morderczyni człowieka, 
którego ukochala nad życie, nad ból 
, własnego serca,  wzdrygającego się 
przed wymierzeniem w to najdroższe 
serce śmiertelnego ciosu. 

Powraca do życia. 

Czem dła nici jest życie, 
już niema jego”... 


w którem 
I czy żyć można ze 
wspornmienielt tcgo jednego momentu? 
Zdaje mm się, że czyn taki spełnić mo- 
źma, ale nie można go przeżyć. Nie mo- 
żna żyć ekstazą chwili, która go uczyni- 
ła możliwym — zostaje tylko nieskoń- 
czony rozłóg rozpaczy, pokryty okrop- 
nem zielskiem, emanująceu: straszuą dla 
duszy trucizną... 

i gdyby olśnicwajacy blask, w jakim 
ukazało stę jej oczom wyzwolenie ko- 
chanka od cierpicń, nie był oślepił jej 
wzroku, nic był osloni? tego strasznego 
rozłogu, jaki się krył poza słowem: -— 
„potem, jestem pewną. że ofiarniczka 
cofnęłaby się przed wiejącą odeń grozą... 

Dziś, gdy zerwał się jedyny łącznik, 
który ią wiązał z życiem — gdy jej xto- 
śia sprawia została skeńczona — !Jmiń- 
Ska staje się bardziej niż kiedykolwick 
duchem z n'eziemskich sfer, zabłąkanym 
tragiczne w te dziedziny ludzkich 
spraw | praw, których obrzęk czynem 
swoin! przełamała... 

A jeśli wrócić potrafi w to koło... wte- 
dy snać odłeci od nicj ta dusza anioła 
cswcbodzicicla, która znalazła w niej 
swoje przedziwne woelen. I. P. 


=aiw—"RE TTG 
WADESŁARIE. 


Ettingera Balsam na odcisk; 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy - 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób: 307 


Apteka M. Ettingera/ 


Lwów, pl. Gołuchowskich. 


Fejleton „Gaz. Por." z 11 Il 1925. 
1 
GEORGES RIVOLLOT. 


BORGIA. 


{Ciar dalazyJ 

W niespełna tydzi:ń po tym 
pojedynku hrabina de Troisville 
zaziębiła się, wracając z Opery, 
dostała zapa'enia płuc i do trzech 
dni umarła. 

Po dziś dzeń pamiętną jest je- 
szcze znajomym wspaniała a wzru- 
szająca ceremonia jej pogrzebu: 
cała arystokracja paryska przera- 
żona, tłocząca się w kirem obitej 
nawie kościoła Śtej Klotyldy, wy- 
soki katafalk, jaśniejący od ł erbo- 
wych tarcz, obstawiony goreiący- 
mi światłami, przygnębiające wra- 
żenie na widok pana de Troisvilie, 
którego rozpacz wzmagały, słuszne 
zapewne wyrzuty sumienia, łzy 
dwóch chłopaczków, pozostalych 
synów ztmarłej, zanoszących się 
obok ojca od płaczu... 


„GAZETA PORANNA“ 


sem w otokł:  .Jan Sobieski, 


Dźuma pochłania tysiące ofiar 
na obszarze sowieckiego moerium! 


(Telefonremat własny „Gazety Poran :ej ') 


| 
| 
| 


Pogranicze sow., S, lutego. 

Z Moskwy donoszą lutai: We- 

dle urzędowych damych komisarja- 
tu ochrony zdrowia publicznego, e- 
pidemia dżumy, która w roku ubie- 
głym wybuchła w różnych oko! 
cach pólnocnho-wschodn.ej Rosii, 
pochłoneła ogromna ilość ofiar, a 
to: na terenie gub. Astrachańskiei 
było do początku roku bież. 13.524 
zackorowań, z tego niemal wszy- 
scy zmarli, gdyż Śmiertelność wy- 

| niosła 13240 osób. W okręgu Bu- 
| kleiewskim zachorowało w tymże 
| okresie 9.172 osób, umarło 9.018. 


| zaś gdy umilkły Ściewy żało- 
tne, a sęd'iwy proboszcz starczym, 
łamiąc m się giosem zaintonował 
„Wieczne cdp.czywanie*, oczy 
wszystkich obecnych zamgliły się 
łzami, podczas gdy pot żny g' 03 
o ganów, niby żałosny szl*ch, p d- 
ją} i nnóst w przestrzeni cstatnie 
pożegnalne słowa, jakimi na tę 
bolesną rozłykę darzymy ulzciał: 
w zaświaty duchy ukoch nych. 
Rodzina de Trosv.lle posiada 
od niepamiętnych czasów grobo- 
wisc swój w podziemiach staro- 
żytnego kościoła w V... nad Se- 
kwaną, miejscowcśc:, odległej od 
iaryża o godzinę drogi. Tam to 
wywieziono ciało uroczej hrabiny 
tuż po ukończeniu ceremonii KO- 
ścielnych, tam też spoczywa ona 
wiecznym, nieprześnionym snem. 
Tyl: wiedzą otem ci, którzy ią 
znali, wielbili, kochali, 
Lecz oto, czego nie wiedzą: 


W następującą po pogrzebie noc 
wysiał p. de Jaen sześciu swojej 
służby do wioski V... rad Sekwa- 
ną. Ludzie ci, dawni żołnierze sła- 


BUŁAWA JANA SOBIESKIEGO. 

Rycina przedstawia jedną stronę głowy 
kilku dniami. Buława ta — dar miasta Wiednia dla króla-aswobodziciela — zo- 
stała obecnie wystawiona na sprzedaż i jest sposcbność nabycia jej dla naszego 
miasta. Cyzelowany na srebrze rysunek przedstawia popiersie Jana Ili 
Rex Polon.* 


| 


' wynosiła 25.895, z czego zmarło — 


z dnia 11. lutego 1925. 


Seta 


buławy. o której pisaliśmy przed 


2 napi- 


Na obszarze Turkestanu wypadków 
zachorowań dżumy było — 2.259, 
wypadków śmierci — 2.200, JV 
gub. Stawropo!skiej zachorowań by 
lo 938, uratowało się od Śmierci tyi- 
ko 27 osób. Sporadyczne wypadki 
zdarzają się jeszcze dotychczas w 
okręgach Pagesiańskm } Terskim 
(wśród kozaków). Stłumiono epide 
mię dżumy iedynie w Kubaniu, 
Wedle przytoczonych danych o: 
gólma liczba zachorowań dżumny'ch 
stwierdzonych w drodze oficia!nej, 


25.369 osób, 


wiej gerylasówki, wtagięli mie- | 
dzy ecdz. il a 12 do samot eg 
kościołka, oderwali świeżo zalo- 
żone płyty i uneśli z gr.bowca 
trumnę z załskami pani de Tro s- 
v.lle, Złożywszy lasoną na wozie, 
zaprzeżonym w parę dzi lnych kon’, 
uwi.źli ją do Paryża do pałacu 
"wego paza. 

Gd;by któremu z wytworaych 
Paryżan, od których co wiosnę roiło 
się na przyjęciach markiza de Jae ', 
danem było wniknąć do wnętrza 
siyn ej Galerji mistrzów Cinq ie- 
centa wg dzinę po powrocie owej 
tajemnicz:j wyprawy, stanątby w 
jej progach, przerażeniem zdjęty. 

W pośrodku olbrzymiej sali, w 
krórej półmroku to kładły się, to 
naraz podnosiły fantastyczne Świa- 
ta, cztery wysokie, kilkoramienne 
świ:.zniki orzucały  migotl.wym 
claskiem żałobne sam na sam pana 
de Jaen z l:rabiną de Troisv.lie. 
Zmarła leżała w swej trumnie o- 
twartej na katafa ku zasypanym 
różami, sztywna i blada w Swojej 
białej szacie, z zamkniętemi oczy- 
ma, tak, jak ją uł Żono na wie- 
| czay — ostatni sen. Przy niej stał 


Sro 


Proszę o głos! 


CO CHCIAŁBYM WIDZIEĆ WE 
LWOWIE. 
Lwów, 10. lutego. 

Jesiem zakamieniałym Lwowianinem 
i wema dla mnie na świecie miasta nad 
Lwów. Alo właśnie ta miłość dla Lwo- 
"wa czyni mme szczególnej wrażliwym 
na jego braki i chciałbym, aby u nas 
było wszystka. jeżeli nie lepiej mż gdzie 
indziej, to co naimuiei równie dobrze, 

Dlatego pozwalam sobie zwrócić ue 
wagę sfer miarodajnych na te curopei- 
skie urządzenia, jakie wprowadziły u 
sięfue wne miasta polskie, a , których 
uam brak we Lwowie. Oprócz już Wwy- 
mienionych przez jednego z mcich po- 
przedników w tej rubryce, bardzo po- 
trzchnych naszemu miastu urządzeń, 
jak ustawienie w różnych punktach mia- 
sta koszów na śmiecie 1 spluwaczek — 
Kragnąłbym. uby Lwów poszedł za przy 
iiadcin Krakowa w szeregu innych ino 
wai. 

W pierwszej në chodziłoby o .za- 
niechanie szpecenia murów 1 ogrodzeń 
domów nicesictycznem  plakatowaniem. 
Kraków wprowadził u siebie osobne 
słupy na afisze j wszelka inna reklama 
plokatowa jest niedozwoiona. 

Druga rożądaną nowoścą byłoby 
wprowadzenie w mieście oświetlonych 
numerów orientacyjnych na domach, któ 


rcbv  rozświefdały zawczasu egipskie 
cumtości. panujące zwłaszcza na bar- 
dziej ceddajonych ulicach miasta. Przy- 


czyriłoby ste to bezwątnienia do poskro- 
mienia bandytyzmu w naszem mieście. 

Nakoniec ze względów zasadni= 
czych i csteivcznych należałoby podo- 
bnie jak w Krakowie wprowadzić u- 
niundurowanic dorożkarzy. 

Sądzę. że postulaty te nie pnzecho- 
dzą granic możliwości a zyskałby na 
tem wjclce estetyczny wygląd naszego 
gradu. Lwowianin. 
OE TETPEGSACYZZII 3 E a o 


WADRUBZAWIE. 
PIERWSZORZĘDNE REFERENCJĘ. 

Doktor praw z Akademją Handlową, 
długoletnią praktyką handlową admini- 
stracyjną i bankową, od wieiu Jat. na 
kicrowniczem stanowisku, Polak, w sile 
wieku, energiczny, znający języki, ztnie- 
ni posadę na odpowiedn'e, aobrze udo- 
towane sianowisko. Referencje pierw 
szorzędne. Refiektuje tylko na imienne 
zgłoszenia wielkich lirm lub bardzo po- 
ważnych osób. Zgłoszenia pisemne pod 
„Doktór praw“ do Generalne; Ekspedy« 
cii (Ogłoszeń M. T.  Krzysztofowicz, 
Lwów, Sokoła 4. II. p. 


i Gzytaicie „Szczutka, 


równ.e piawie, jak ona blady, wpa- 
trzony w nią pan de Jaen. 

Ale pochylił się w danej chwili 
i usurąwszy całun, «śŚmielił się 
podnieść swiętokrad -zą rękę na ten 
uwłok kobiety, z ktircgo uleciała- 
dusza. 

W mrokach, które słabo roze 
świecały płonące po rogzch kata» 
falku Świece, postacie okrutnych 
Bogiów — nic em duchy, zaklęte 
w te mury — zdawały się ożywać, 
wychylać sę ze swych złoc.nych 
ram, ciekawe widowiska czynu, 
który — być może — przejdzie 
ohydą Lezecne ich zbrodnie... 

Lecz naraz nieg dziwiec crgnął: 
oczy umarł į io:warły się, wpatru- 
jąc weń  ukwione.  Odskoczył 
wstecz, drżący od stóp do głowy.» 
Młoda kobieta dźwizaia się zwolna 
w trumnie, w.pierając sę na wy- 
chudłych doniach... Usiadła wre- 
szcie i spo rzała wokoło nieprzy- 
tomnym wzrokiem, jak ktoś, co 
budząc się z cężkiego snu, nie 
posadł jesz:ze p łnej samowiedzy. 

C. d. n. 
OGG © a rój 


Str. © 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 11. 


lutego 1925. 
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Notatki polityczne. 


P. THUGUTT ZAMIERZA 
USTĄPIĆ? - 
Lwów, 10. lutego. 
(x) W lewicowych kotach. seimo- 
wych zapewiniają, że w razie utrzy- 
mania przez min. Ratajskiego roz- 
porządłzenia, dotyczącego zakazu 
zwoływania wieców poselskich bez 
zawiadomienia władz, zastępca 
prez. Rady Min. p. Thugutt zgłosi 
swoją dymisję, Podobno p. Thugutt 
czuje się również dołtknięty wszczę- 
tą przeciw niemu akcją sejmową, 
której wyrazem była uchwalona 
przez komisję administracyjną rezo- 
lucja p. Kiernika w sprawie wyda- 
lenia pewnej kategorji napływowej 

ludności z kresów wschodnich. 
Nodujiąc tę pogłostfę 4 obowiązku 
dziennikarskiego, zaznaczamy, że 
wersje przesileniowe wydają się w 
obecnyin przynajmniej mometcie 

mało prawdopodobne, 


O GMACH DLA MINISTERSTWA 
Ń PRACY. 


(x). Incydent w sprawie kredy- 
tów na budowę gmachu Minister- 
stwa Pracy będzie, zdaje się, rychło 
zażegnany. Przekonanie to panuje 
nawet w tych kołach poselskich, 
które nie oczekiwały, by opozycja 
przectw budowie nowego gmachu 
pociągnąć miała za sobą konse- 
kwencie polityczne, 


WALKA O ZMIANĘ ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 

(x). Ostatnie uchwały Rady Na- 
czelnei Związku lud. narodowego 
rw Sprawie zmiany ordynacii wy- 
borczej nie pozostały bez echa. Sa- 
dzimy nawet, że przywiązuje się do 
mich większe znaczenie, amiżeli na 
nie zasługują. Trudno bowiem po- 
ważnie traktować uchwały, których 
przeprowadzenie jest niemożliwe 
bez — zamachu stanu. Wystarczy 
powiedzieć, że żądanie, aby manda- 
ty rozdzielać między okręgi nie we- 
dług liczby zawartych w nich wiy- 
borców, lecz według ich siły podat- 
kowej i objawionego dotąd zainte- 
resowania wyborami, jest sprzeczne 
z zasadą równości wyborców. To 
samo odnosi się do postułatu, aby 
listom, które w danym okregu zdo: 
będą absolutną większość głosów, 
przyznano wszystkie mandaty: 
Jest niewątpliwie sprzeczny z kom- 
stytucyjną zasadą proparcjonalno- 
ści. Menerzy Związku lud. nar. 
wiedzą przecież dobrze, że nie mo- 
żma poważmie mówić o zmianie or: 
dynacji wyborczej, jeźli się ma na 
myśli zmianę Konstytucji. Między 
temi zmianami bowiem zachodzi 
bardzo zasadnicza różnica. Ordyna- 
'cia może być zmieniona zwykłą 
większością głosów w Sejmie i Se- 
nacie. Natomiast zmianę Kamstytu- 
cji może uchwalić dopiero Sejm wy- 
brany w. obecnych wyborach. 


JEDEN NIE DOPATRZYŁ, DRUGI 
NIE CZYTAŁ, A TRZECI NIE ZRO- 
ZUMIAŁ, 

(x). Wileńskie „Słowo“ czytuje 
uszczypliwie trzy głosy: p. Zwie- 
rzyńskiego, posła wileńskiego, któ- 
ry tłumaczył, że endecy podpisali 
znany wniosek „Piasta“ przez 
„„miiedopatrzenie jego treści; dalej 
— posła Czetwertyńskiego, który 
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Sprawy społeczne. 


Jak rozdzielono we Lwowie kredyty dla rolników? 


Gospodarka, która me może być tolerowana. 


Lwów, 10. 'utego. 


Z najpoważnieiszych sfer zie- 
miańskich piszą nam co następuje: 

W uwzględnieniu krytycznego 
położenia rolników wschodniej Ma- 
łopolski, dotkiętych klęską nieuro- 
dzaju, rząd przyzmał dla tej połaci 
(kraju kredyty w kwocie 1.600.000 
zł, a kwota ta została przekazana 
do rozdziału dwom bankom we 
Lwowie. a to 1 milion zł, Bankowi 
Ziemian, zaś Bankowi rolniczemu 
600 tys. zł. 

Banki te jednak po otrzymaniu 
powyższych pełnomocnictw, nie u- 
ważały za stosowne podać wpierw 
to wiadomości iateresowamych, że 
mogą się zgłaszać o kredyty, ale 
uporały się z rozdziałem tak szyb- 
ko, że zanim rolnicy zdcłali o tem 
zasięgnąć języka i zgłosić swoje za- 
potrzetowanie, pieniędzy 
było. 

Podzielono się, jak to mówią „en 
famille“, pomiędzy  blizkich 1 mi- 
łvch, a innym odpowiedziano po 
prostu, że już przyszii za późno, bo 
kredyty zostały wyczerztane w cią 
gu trzech dn, 

Takie załatwienie przez kpa 
nione banki misji powierzonej 
przez rząd nie może być ENE 
ne w czasach tak ciężkich dla na- 
szego rolnictwa. Kredyt 1.600.000 
był załste tak mały w stosunku do 
potrzeb ziemiaństwa, że należało 
tem sumienniej przystąpić do roz” 
działu tej kwoty, aby mogli zostać 
uwzględni eni najbardziej potrzebu- 
iący, oraz aby jak majszersze koła 
złemłaństwa mogły z tych kredy- 
tów skorzystać. 

Tymczasem postąpiono wrrost 
przeciwnie, bo obdzielono właśnie 
najzamożniejszych, a nadto nawet 
w wielu wypadkach jedni i ci sami 
atrzymali kredyt tak w Banku Zie- 
m'an. jak i w Banku roiniczym. 

Na zarzuty i skargi ze strony 
pasów caina A takim rozdziałem, 


Pamiętajmy o E rrr in EE |. 9 


-Í 


i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowaj 


już nie i 


Banki odnośne tłómaczyły się, że 
xw ten sposób, że rozdrabnian e 
tych kredytów na zbyt wielką ilość 
osób nie przyntosłoby nikomu ko- 
rzyści, bo jakieś kilka tysięcy zł, 
nicby nie znaczyło i nie było żad- 
ną pomocą dla obdzielonego. Tłó- 
maczenie takie nie wytrzymuje jed- 
nak krytyki. gdyż właśnie teraz 
mniej zamożnemu rolnikowi zasile- 
nie go bodaj kilku tystącami zł. jest 
istotnie niezbędne na pokrycie nai- 
komieczniejszych wydatków dla 
przygotowania słeiby wiosennej. 

Raczej mogli się właśnie na 
rzecz biedniejszych od siebie i bar- 
dziej potrzebujących, zrzec udziału 
w kredytach ci potentaci, którzyby 
sobie i bez pomocy rządowej p”ra- 
dzili. 

Przeciw takiemu samowolnemu 
szafowaniu groszem publlcznem, o- 
gół rolników zastrzega się jak naj- 
ostrzej, naikategoryczniei, gdyż do 
pomocy ze strony państwa  każdiy 
rolnik ma równe prawa, dlatego 
kredyty udzielone przez rząd po- 

winny były być rozdzielone pro 
rata parte, a już przedewszystkiem 
ne powinny były o przydziale de- 
cydować znajomości i wpływy. 
Rolnik. 
E] 

Podajemy te uwagi iako pocho- 
dzące od bardzo poważnego zie- 
mianina, którego najlepszej wiary 
przy przedstawieniu sprawy nie 
mażemy podawać w wątpliwość. 
przyczem stwierdzamy, że sprawa 
rozdzzału powyższych kredytów 
wywołała wśród ogółu ziemiań- 
stwa wschodniej Małopolski wiel- 
ke niezadowolenie. Z drugiej stro- 
ny jednak ze względu na io, że za- 
rzuty te dotykańą awe tak poważ- 
ie instytucje finansowe naszego 
miasta wyrażamy nadzieję, że po- 
trafa ane wyjaśnić tę sprawę w 
sposób, któryby wpłynął na UŚśm'e* 
rzenie rozgotyczenia Red. 

s ACYROŚ TEE OREW zie TA NP TED 
Pierwszy 
terech jeżdzców APOKALIPSY 


to ZWYCIĘSTWO, 


którezo skroń zdobią symbo'e 
zn sz zorin. 


przyznał się, że wniosku nie czyta, 


„wreszcie p. Głąbińskiego, dowodzą 


cego, że przedstawiciele jego klubu 
później dopiero spostrzegli, że spr=- 
wa powyższa wymaga uzgodnienia 
z konstytucją... Po przytoczeniu 
tych trzech opinii, organ obszarn* 
czy konkłuduje: 


..Jednem słowem, poseł Zwie- 
rzyński niedopatrzył, książę Czet- 
wertyński nie czytał. prezes Głą- 
biński nie zrozumiał“. 
PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW 


NA LITWIE KOWIEŃSKIEJ. 

(x) Polski komitet pomocy ofia- 
rom wojny na Litwie kowieńskiej 
zwrócił się do Ligi Narodów tele- 
graficznie ze skargą na prześlado- 
wanie jezyka polskiego na Litwłe. 
Na mocy rozporządzenia z dnia 15. 


listopada wzbroniono posługiwać się 
publicznie innym językiem, niż li- 
tewskim, Wszystkie radzporządze- 
ia, które pos'adały obok ięzyka li- 
tewskiego tekst polski. zostaly przez 
władze zniszczone. Według zaś m- 
nego reporządzenia, które weszła 
w życie w stycznłi rb. wszystkie 
zakłady przemysłowe i handlowe 
muszą wprowadzić  książkowość 
w języku litewskim. Komitet prosi 
Ligę Narodów o wzięcie pod op'ekę 
ludności polskiej, 

Tak więc w stosunku do ludno~ 
ści polskiej na Litwie kowieńskiej 
wróciły czasy Murawiewa. Fistoria 
się powtarza y tą tyłko różnicą, że 
grafa-wieszatiela zastąpiła litewska 
chrześcijańska demokracja i stosuje 
bardziej nowoczesne, a więc bar- 
dziej wyrafinowane metody. 


Waka o 228-g0 posła. 


Wiec pcselski w Złoczowie. — Miano 
wezwać posła Posadskiego do wystą” 
pienia z Związku Chłopskiego, ale za 
miast tego uchwalono p. Posadskiemu 
zaufanie. 
(Od naszego korespondenta.) 


Złoczów, 9 lutego. 

Już od dłuższego czasu rozlepione na 
murach miasta afisze zapowiadały na 
niedzielę 8. bm. wiec w sali „Sokola“, 
zwałany przez stronnictwo PSL. Piast. 

Wiec ten budził ogólne zaintereso- 
wanie, mówiono bowiem powszechnie, 
że przedłożona zostanie uczestnikom re- 
zolucia, wzywająca posła Posadzkiego 
do wystąpienma z klubu sejmowego 
Związku Chłorskiego i powrotu do Pia- 
stowców. 

W sali „Sokoła“ zebrało się o ozna: 
czonej godzinie przeszło 4 tysiące chło- 
pów. Ale już wybór prezydhum wykazał, 
że są to właśnie zwolennicy Związku 
Chłopskiego, wobec czego przybyli na 
wiec Piastowicy posłowie Malik i Fur- 

maniak oraz rejemt Deskur zrezygnowali 
z głosu. 

Obecnt wysłuchali przemówień pos- 
łów Bryla, Pawławskiego, Wójłowicza i 
red. Hellera, poczem uchwalif rezolucję 
wyrażającą zaufanie posłowi Posadzkie- 
mu. wzywając go równocześnie aby 
został nadal w Związku Chłopskim. (s.) 


~ 


Syndykat autorów i kompozytorów. 


Lwów, 10. lutego. 


Syndykat autorów i kompozy= 
torów, którego celem jest zrzesze- 
nie Towarzystw naukowych, lite- 
rackich, muzycznych i artystyczno- 
malarskich a zadaniem ochrona 
i popłeranie ideowych i materjal- 
nych interesów autorów prac nau- 
kowych, literackich, artystycznych, 
muzycz. i zastępstwo wspólnych 
interesow na polu twórczej pracy 
umysłowej, powstały we Lwowie 
z inicjatywy prezesa Związku To- 
warzystw naukowych p. Stan. Ry- 
bickiego, odbył onegdaj Walne 
Zgromadzenie. Po zdaniu sprawy 
z dotychczasowych czynności przy- 
gotowawczych, dokonano wyboru 
wydziału, do którego weszli: pre- 
zes Stan. Przyłuski, wiceprezesi dr. 
Wilhelm Bruchnalski i dr. Eug. 
Kucharski, sekretarz dr. Tadeusz 
Urbański, Skarbnik cr. Jerzy Ko- 
walski a jako członkowie: dr. 
Edmund Gromski, Zofja Albinow- 
ska-Minkiewiczowa i dr. Al. Vogel. 
Komis ę rewizyjną tworzą: dr. Adolf 
Kuhn i Stan. Rybicki. Na syndyka 
został upreszony dr. Tad. Jani- 
szewski. Uchwalono dać inicjatywę 
do utworzenia oddziałów Syndy- 
katu w Krakowie, Warszawie, Poz- 
naniu i Wilnie. Bliższych informacji 
udzielają sekretarz prof. Tad. Ur- 
bański (ul. Sapiehy 2) 3—4 popoł. 
i adw. dr. Tadeusz Janiszewski 
(ul. Grodzickich 1). 


f 
Dr. bon Mandrochowiez 


b. wiceprezes Izby adwokackiej 


zmarł ania 8 b. m. przeżywszy 
lat 80. 


W cężkim smutku pogrążona 
d„dowa i rodzina zapraszają na 
obrzed pogrzebowy, który odbzdzie 
się w środę o godz. 11-tej z do- 
mu żałoby. 

Przemyśl 9 luego 1925. 
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Śnierć przyjaciela Polski. 


(Koresp. własita „Gazety Porannej*). 
Warsząwa, 9 luie_o. 


Od chwili zmariwychstania Pol- 
ski kraje zachodnie zaroiły się ludź. 
mi, kiórzy wszczęli przeciwko nam 
kampanję insynuacji i oszczerstw. 
Ludzie ci, stanowiący pewien typ u- 
mysłowości i przekonań  polityczno- 
społecznych, połączyli się w gwał 
townych napaściach na naszą Oj- 
czyznę. 

Zaczęło się to zaraz pa odzy- 
skaniu niepodległości, kiedy przed- 
stawicielę polscy walczyli w Paryżu 
o uzyskanie sprawiedliwych granic 
Podniosły się wówczas głosy o a 
neksjoniźmie polskim, który chce 
zagarnąć „Rosjan“ z poza linji Cur- 
zona, „Litwinów“ wileńskich i lwow- 
skich „Ukraińców“, który chce po- 


chłonąć „odwiecznie niemiecki“ 
Śląsk i Gdańsk. 
Nagonka ia powtórzyła się z 


równą siłą w r. 1920, kiedy wrogo- 
wie nasi, korzystając z chwilowej 
klęski polskiej, rozpuszczali potwor- 
ue kalumnie o imperjaliżmie Polski, 
którą spotkała słuszna kara za chęć 
ujarzmienia Ukrainy... Kiedy jednak 
„cud Wisły“ rozwiał nadzieje na- 
szych wrogów, nie złożyli oni po 
mimo to broni i dalej nas szkalo- 
wali. I któż nie pamięta owej nie- 
cnej zeszłorocznej odezwy lewicow- 
ców francuskich, protestujących prze- 
ciwko „białemu terrorowi w Polsce“. 
Czytaliśmy tam o kneblowaniu i za- 
wieszaniu dzienników postępowych; 
o rozwiązywaniu klubów młodzieży 
i pozbawianiu związków  zawodo- 
wych lokalu; o „dzikich prześlado- 
waniach* patrjotycznych chłopów z 
mniejszości narodowych oraz ich 
inteligencji pracującej nad oświatą 
ludu; o barbarzyńskich stosunkach 
hygjenicznych i moralnych, panują- 
cych w więzieniach, i o śmier- 
ci Bassarabowej, zakatowanej 
przez polskich oprawców i t.d.i t. d. 
I wprawdzie delegat Czerwonego 
Krzyża stwierdził na miejscu kłamli- 
wość twierdzeń owej odezwy, ale 
nie zdołał zatrzeć w zupełności 
wrażenia, jakie ona wywarła. 

Nie mogąc się więc uskarżać ną 
brak wrogów zagranicą, tem więcej 
winniśmy sobie «cenić życzliwość 
tych cudzoziemców, którzy samo- 
rzutnie odpierają oszczerstwa, rzu: 


Fejleton „Gaz. Por." z d. ti: 2 1925 


Nieoficjalne sprawozdanie 
Z bau rasy. 


Bal prasy!.. Czy był on tem, co 
o nim czytało się w  ofcialnem 
sprawozdaniu — pięknym koroweo- 
dem dostoinych osobistości, suna- 
cych w posuwistym polonezie, czy 
nawet przejawił swoją istotę w tym 
nieskończonym kręćku 200 par, o- 
bracających się w takt iazzbandów 
i rozmaitych steep'ów?... 


Pozwólcie mi zrzucić urzędowy 
uniform sprawozdawcy i róbmy, 
wolni, niezależni, tournée po Toz- 
świetlomiyrch Świetnością żyrandoli : 
barwnością dekor. salach i po tyci 
przyćmionych dyskretnie kioskach i 
zakąkach, w których umiano sę od- 
osobni wśród tłumu tworzyć 
miłe, rozkoszne, lub tyłko dogodne 
A part, zatrzymać się przed tem, 


[ 


„GAZET 


„li 
“reu s 


KĘ = = 

BUŁAWA JANA SOBIESKIEGO. 
druga strona głowy buławy przedstawia cyzelowane w srebrze sceny z od- 
sieuzy wiedeńskiej, 


cane pod naszym adresem, A właś- 
nie zmarł ostatnio jeden z najbar- 


dziej wypróbowanych przyjaciół Pol- |. 


ski, Maurycy Millioud, prof. filozofji 
w uniwersytecie lozańskim i ceniony 
publicysta. Rozumny jego  polono- 
filizm  przejawił się w najpiękniej- 
szem świetle, kiedy w lecie 1920 r. 
niejaki p. Niedermanu ogłosił w 
prasie szwajcarskiej list otwarty, 
przesiąkły jadem nienawiści do na- 
szego narodu i pełen  oklepanych 
oszczerstw o polskim aneksj oniźmie. 
Wówczas Millioud ogłosił w „Ga- 
zette de Lauzanne“ z 4 sierpnia ar- 


tykuł w którym z iście latyńską 
węrwą zbijał jeden po drugim za- 
rzuty Niedermanna. Obrońca nasz 


określił nader trafnie cel antypolskiej 
nagonki: chodziło tam przedewszyst- 


co się nam podoba, pominąć, co nas 
nie znęci,.. 

Nad głowami tańczących, kom- 
wersujących i flirtujących unoszą się 
lekkie, niewidzialne duchy, usado- 
wione ha piórach i stalówkach, u 
charakteryzowane farbą 'drukarską, 
chwytają W rozdęte nozdrza ema- 
nację nastrojów, węszą chciwie i 
zapamiętale każdy trop życia: we~ 
solość kipiącą kaskadą śmiechów 1 
poczynaiącą Się tragedię czy farsę 
— słowem zamaskowany karnawe- 
lowa zabawą interes i posunięcia 
dypiomatyczne.. Wszak to bal 
wszechwiedzącei prasy... 

I wiele, wiele maią tu do czynie: 
na duchy. łowcy aktualności... — 
Piekność dam i wytworność toalet 
wija sę w przedziwny wieniec 
barw, rozwijają w lśniące tęcze 
cundnei baśm życia — wnikalą gk- 
biej do serc i umysłów Tozkosznych 
danserek * ch'chocą... na widok roz- 
siadłego rawia duszy, tam podpa- 
trzywszy chytre plamy ukryte pod 
niewinny!n, naiwnym uśmiechem, 


` 


ówdzie ambicjonalne nadzieje, indzie; 


PORANNA“ z dnia 11. lutego 1925. 


kiem o zdyskredytowanie Polski 
wobec Zachodu i o podcięcie ener- 
gji samych Polaków, zmagających 
się z najazdem barbarzyństwa. 

Nie — pisał Millioud — Polacy 
nie są aneksjonistami, a cała ich hi- 
storja, nie znając podbojów, jest 
jednym szeregiem dobrowolnych 
związków ze sąsiadami., Co się zaś 
tyczy rzekomych „prześladowań“ 
mniejszości narodowych w Polsce, 
wszystkie sprawozdania specjalnych 
komisji aljanckich, wypadły na ko- 
rzyść Polski. 

Omawiając najazd sowiecki, pod- 


kreślił M., że gdy Polacy, walcząc 
jeden przeciwko pięciu, poatrzebo- 
wali pomocy z Zachodu, nie prze- 
puścił amunicji Gdańsk, rządzony 


przez p. Sahma, figurującego na li- 


jeszcze żółtą zazdrość ma widok 
szczęśliwszei, lepiej ubranej, lub od- 
znaczonej rywalki i rozczułają 
się, gdzie spostrzega wykw tające 
jasne różyczki radości niezmąconej 
żadną arrere pensée, fjołki włon- 
nych, szczerych uczuć... 

Ruchliwe. wrażliwe duchy gonią 
co raz to coś ciekawego... Zawisty 
nad głową poważnego finansisty. 
który nawet tu na balu nie przesta- 
ie „opracowywać“ swoich klien- 
tów, przygsłuchują się z powagą dyv- 
plomatycznym rozmowom. Nagle 
zakreciły figlarnego intynka... 
Wirok finansisty padł na uroczą 
twarzyczkę i objął syrenią, w biel 
odziana postać... 

Zaczyna się rwać poważna roz- 
mowa.— coraz bardz:ej raztargnio- 
ne cdrowiedzi,.. aż wreszcie... gł- 


sę: 


wem odqrozić się w innym kącie 
sal: przed postacią causera. którego 
jedynym ce'em jest zdobyć czarują- 
cy uśmiech swej interlokutorki... 


| 


ZWZ EAZA A A A Z A 


sx. 7 


ście przestępców wojennych, ani 
Czecho-Słowacjas I kiedy bolszewicy 
byli jeszcze oddaleni o 200 kim. 
od Warszawy i Lwowa, już trąbiła 
o upadku tych miast ta sama klika, 
która rozpuszcza wieści o „imperja- 
liźmie* polskim, 

Polska zakonkludował Mil- 
lioud — jest przedmurzem cywili- 
zacji prz ciwko barbarzyństwu azja» 


tyckiemu. Broni Europę przed za- 
gładą. Jeżeli padnie — wszystko 
stracone. 


* 


Polska nle padła. Męstwo jej synów 
uratowało Europę. | zachowa ona 
w wdzięcznej pamięci tych, którzy 
w dniach kłęski, kiedy wrogowia 
nasi we wszystkich krajach, licząc na 
finis Poloniae“, tem zuchwałej roz- 
winęli kampanję oszczerstw, — oni 
nie wahali się wziąć nas w obronę, 
chociaż byliśmy wówczas słabi i na 
skraju przepaści. Wśród tej garści 
szlachetnych zmarły Maurycy 
Millioud należał do najszlachetniei- 
szych, Zasłużył się Polsce i sprawie 
dliwości. Vars zviensis. 
| zooma. * zana 


NOWELA DO ORDYNACJI WY- 
BORCZEJ W ROSJI 

Wiedeń. 9 luieżo. (T l. G. P) 
N. Fr. Press: cono:si z Moskwy, 
że rząd sowiecki wydał do obo- 
wiązującej ordynac i wyborczej no- 
welę, według której wybory będą 
uznane za nieważne, jeżeli nie we- 
źnie w nch udziaiu 35°% u;rae 
wnionych do głosowania, albo gdy 
będ:ie stwierdzona presja na wy- 
borców ze strony włedz lokalnych 
lub orginizacji pa'tyjn;ch. 


4 
m 


Na wieczorki l zabawy 


dostarcza də bufetów 


wyśmienite specjalne Kanapki i inne 
najlepszej jakości przekąski i d:l- 
katesy oraz Wina, Wódsi, Piwo 
po cenach najniższych 
HMandet delikatesów 


K. Maksymowicz 


75 Lwów, ul. Soxola 1, 


Lzytajce „Sz zutka', 


Tam znowu rozszczebłotana ar* 
tystka miżdrzy się i trzpiota do re-. 
cenzenta teatralnego, snać postamo* 
wiła zdobyć go szturmem... ówdzie 
wydekoltowana piękność róntgem- 
zuje promieniem swych oczu „dal- 
szą partię“... 


Lęcz wiecznie zgorączkowany 
duch senzacjii jako stałe locum oe 
brał. sob'e grupkę. otaczającą wyso- 
kiego blondyna o niezwykłem, jak- 
by gdzieś w. wszechświat rozpły- 
nionem spojrzeniu... To ‘dr, Woy- 
nowski, bohater legendy i mesjasz, 
pogrążonych w otchłani cierpienia... 

Królowe sal balowej opuszczają 
najbardziej czarujących bawidam- 
ków — poważni urzędem i nauką 
ludzie skmpiaią się około maga-cn 
dotwórcy... Tysiące pytań ciśnie się 
na usta... Lecz mag mie lubi, aby go 
interpelowano.. mówi sam do kogu 
i'o czem chce... A jednak nie można 
się skarżyć, aby skąpił swej. wy: 
mowy. 

Rozwicwa krążącą o nim legem 


Sir. 8 


Sprawy ruskie. 


Wojowniczy „awiązeń dórainań . 


Agitacja w kraju i za granic:. 
Lwów, 10 iutego. 


(W.) Prezydjum Dyrekcii Policji 
zagroziło tow. „Sojuz U .rainok* 
we Lwowie rozwiązaniem, jeżeli nie 
zaprzestanie prowadzić agitacji po- 
litycznej, Policja stwierdziła, że 
Związek ten prowadzi działalność 
< wybitną tendencją polityczną, roz- 
syłając zabronione okólniki po fi- 
ilach swoich a nawet wysyła ode- 
zwy za granicę, 


Binieja patriarchy arotrodztiega 


Stanowisko ukraiński ci cerkwi 
autokef inej. 


Lwów, 10. zo. 


(W.) Omawiając banicję patrjar- 
chy carogrodzkiego zastanawia się 
„Diło* jak do tej sprawy odniesie, 
się niczawisła ukraińska autokefal- 
na cerkiew prawosławna. 

„Patrjarcha carogrodzki — pisze 
„D! o“, od samego początku 
odnosi? się negatywnie a raczej 
wymijał skrystalizcwanie stanowis- 
ka swego wo:ec ukr. cerkwi autoke- 
falnej, która też zupełnie obcho- 
dziła się bez protektoratu jego. 
To też trudno spodziewać się ja- 
kiegoś odfuchu ze strony tej cer: 
kw:. Lecz przecież wspólność ob. 
rządku i wiekowy wewnętrzny 
związek duchowy z centrem bizan- 
tyńskiem, wywoła z pewnością w 
ukraińskich kołach prawosławnych 
odpowiedni odzew a po sile i cha- 
rakterze jego można będzie i nam 
oznaczyć bezpośredn e m ralne zna- 
czenie wydalenia patrjarchy caro- 
grodzkiego dla miljonów ukra ń- 
skich wyznawców prawosławnych“. 


o O e SOB mają 
NADESŁANE. 


Dentysta Dr. WIKTOR 


obecnie naprzeciw wlotu ul. Aka 
dem 'chiej. 802 


Popierajmy cele 
Towarz. Szkoły Ludowei, 


dẹ: lecz równocześnie ze słów jego 
powstaje nowa, komentowana i bar- 
wioria z miejsca przez audytorium... 


— Byłem przez rok żywcem za- 
kopany .. Farsa i nieścisłość. Przez 
lat siedm zakopałem sę w ouda 
wiedzy indyjskiej, zamarłem dla 
Europy i tego wszystkiego, co ona 
w mój utnysł 'witłoczyła, jako nieod- 
parte dogmaty, jako te pęta, które 
we pozwalają wyjść na spotkanie 
innych prawd. w dogmatach tych 
niezawartych... 


Poiicja mmie śledzi?.. A jednak 
nte pmzeszkodziła mi dotychczas 
pospieszyć na ratunek tych, których 
już wiedza europejska uznała za pa- 
Sażerów pierwszej klasy na tamten 
świał... 


Nieraz, co prawda. gdy słyszę 
głośną wrzawę za drzwiami mego | 
hotelu — myślę, że zbliżają się po 
manie wysłańcy bezpieczeństwa pt- 
blicznego, aby mnie aresztować za 


„GAZETA PORANNA* z 


Z życia prowincji. 


Kron'ka tarnopo!ska. 
(Od naszego korsspondenta.) 


Tarropoi, w lutym. 

Do I-szej kauen i przysę 
g ych, rozpoczynającej się 16 lutego 
br., wylosowani zostali jako przysię- 
gli: Asłan Józef, dz. dóbr z Bawo- 
rowa, Dzierzanowski Zygmunt, ku- 
piec z Tarn., Gottwald Gustaw, dyr. 
dóbr Okno, Hellman Otto, dzierż. 
apteki, Tarnopol, Kopczyński Antoni, 
dz. dóbr, Łoszniów, Lang Piotr, dyr. 
dóbr Plebanówka, Nawrocki Michał. 
wł. reałn. Podwołoczyska, Rothstein 
Abrah., wł. dóbr, Tarn, Wrona WŁ 
kierownik zakł. odzież, Tarn., Załę- 
ski Jan, pełn. dóbr Skomorochy, a 
nadto 26 wlościan z okr. tarnopol- 
skiego. Z żalem należy stwierdzić 
mały udział inteligencji, co ujemnie 
wpływa na wymiar sprawiedliwości. 

Udaremniony napad r-bun 
kowy. Onegdaj kilkakrotnie za- 
chodził do mieszkania tut. handlarza 
„zboża, Marksa Wohla jakiś parobek 
„pod pozorem wyczekiwania swego 
gospodarza, który miał rzekomo nad- 
jechać z wsi okoliczne. Po zapad- 
nięciu nocy, kiedy wszyscy już snem 


Wiadomości z Jarosławia. 


(Od naszego korespondenta). 


Jarosław, w lutym. 

(S.) Fałszerze monet pod kluczem. 
Michał Molech į Iwan Bogacz urudzeni 
w 1910 r. gr.-kat., obaj z Zaleskiej Woli 
pow. Jarosław okazali się zawsziętymi 
„komkuremiam* mennicy państwowej 
i samı wyratiali monety 50 i 20 gro- 
szawc w pomysłowy „swojski“ sposób. 
wkładając do pudełka napeiuionego zic- 
mią metal, a następnie robili odciski, 
Korzystny proceder uprawiali przez dłuż 
szy czas, puszczając ialsyfikaty w o- 
bieg. W  imtratnem  przedsiębiarstwie 
Stane!a na przeszkodzie policia państwo 
wa, która po zakwestjonowaniu u nich 
„adsylizatów 5) i 2u-groszowych, nia 
decianych fałszerzy przyaresziowała 
ka” Sądowi okręgowemu w Przemy- 
ślu 

Zniesienie etatu nadkomisarza į prze- 
niesienie nadkomisarza P. P. Zakrzew- 
skiego. Jak się Wasz korespondent do- 
wiaduje, ma być w lipcu b. r. przenie- 
siony tut. komendant powiatowy P. P. 
nadk. Zakrzewski, zaś alat nadkomi isa- 
rza zniesiony. — Nie mamv najmnicisze- 
go zamiaru dla czczej reklamy nadk. Za- 


| 


| 


Daj grosz na cele T. S. L! 


to że śmiałem od tylu ludzi uchylic 
miebezpieczeństwo śmierci, zanulo- 
wać wydany im przez wiedze le- 
karska paszport zaziemski.. Ale za- 
zwyczaj dkazuie się, że to inwazja 
owych niedoszłych nieboszczyków, 
oraz ich bliskich... Tu opisuje p. 
Woynowski liczne owacje. urządza- 
ne w różnych miejscowościach na 
jego cześć, wyprzeganie komi. ob- 
noszenie na rękach po mieście itp. 

Niezmiernie ciekawe rzeczy opo- 
wiada o rozpoczętej przed paru 
dmiami kuracji Kasprowicza... By- 
łoby może nie na czasie podawać 
szczeeóły — o tyle jednak nożna u 
chylić rąbek tajemaicy. że nastąp:'ło 
zawiązanie niezmiernie serdecznych 
węzłów uczuciowych między ge- 
nialnym poetą a genialnym leka- 
rzem i że z tego połączenia dwóch 
niepospolitych iażni ma wyłewiłmąć 
kwiat zdrowia dla Mistrza, którego 
choroba zasmucą całą Polskę... Je- 
Śli horoskop ten się spełni, któż z 


11 lutego 1925. 


dnia 


byli złożeni, obudził się Markus 
Wohl i miał wrażenie, że  wy- 
czuwa oddech ludzki pod łóżkiem 
swojem. Markus w mgnieniu oka 
zaświecił elektrykę, a sam zstąpił z 
łóżka i nadeptał na człowieka, ktury 
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Mimochodem. 


PANI IRENIE BOHUSS - HELLEROWEJ 
W DNIU JE4 JUBILEUSZU. 


Lwów, 10. lutego. 

Było to przed ćwierć wiekiem. Zija- 
wila sę u mnie w redakcji „Gażety 
l wcwskiej pna Irena Bohuss, by z lez- 
kami w pięknych oczach poskarżyć się, 
że pragnie gwałtownie występować w 
cperze, a dyrekcia teatru przezmacza ją 
de operetki, 


wylazł z pod łóżka i zatnierzył się Rzek Ans AOKI. 
na Markusa z bagnetem 'wręku. Nie | o; skrycie ról młodzieży, uspokoiłem 
straciwszy jednak ani na chwilę $ syywami. że przc: cperetkę  przeidzie 
przytomności umysłu, Wohl, z na- § niezawodnie rychło i z głośnem już na- 


tury silay i rosły mężczyzna, 
chwycił haczek żelazny i począł nim 
okładać napastnika i to tak zapamię- 
tale, że zadał mu kilka ciężkich u 
szkodzeń. 

Okazało się, że był nim ten sam 
osobnik, który za dnia zachodził 
pod powyższym pretekstem do Wobla 
i korzystając z chwilowej nieuwag 
rodziny jego, skrył się pod łóżkiem 
w widocznych zamiarach dokanania 
rabunku. Napastnika, w którym agno- 
skowano Jana Gruszkiewicza z Dol- 
żanki, odstawiła Policja Państwowa 
na razie do szpitala, by się wylizał 
z ran, zanim sądownie odpowie za 
zbrodnicze swe usiłowania, 


po- 


stach | GR nalasch etat ten pozo- 
staje? Uralny, że komendant okr. P. P. 
we Lwowie. inspekior p. Wiczyński, 
który ricjednokrotnie dał dowody, iż do- 


uro raszczo powiatu leży mu na Sercu, 
Sprawę ttrusieza sę zajmie | u odgo- 
wiednich czynników uzyska zatrzyma- 


nie etatu nadkeomisarza. 

W święto N. P. M. Gromnicznej cd- 
hylv sie we wszysikich świątyniach u- 
reczyste nabożeństwa. na których były 
liczne rzesze pobożnych. Zresztą wszy- 
stkie urzędy były czynne, sklepy zaś z 
wyjątkiem dwóch — przez cały dzień 
atwarte. 


nas nie ukorzy się przed tym, któ- 
ry tego dokona? 

Moie czyny Świadczą o mnie — 
konkluduje „zresztą dr. Wioynowski 
— a z tej całej legendy, jaka w pra- 
sie barwi mnie raz na zbyt różowo, 
to znów na zbyt czarno, nie dotyka 
mie nic, mrócz tego jednego twier- 
dzenia, że iestem Niemcem. Choć 
nie władam dobrze językiem pol- 
skim, bo od dziecka nie było mi da- 
nem mieszkać w oiczyźnie, jednak 
zarówno ród nasz, jak i moje serce 
są czysto polskie i nie dam sobie 
odebrać prawa nazywania się Po- 
laikiem... 

Rytm sali ba'owej odrywa mnie 
od słuchania maga — pogrążam się 
w wir i w nim topię też dalsze maje 
elatkubracje... bo wszak szpalty 
dziennika nie są z gumy... J.P. 


U 


meu] DozapanA 


zwiskiem do opery, by pięknym swoim 
głosem budzić czar w widowmi, zdoby= 
wać uznanie fachowej krytylki. 

I sprawdziły się moje słowa, choć — 
urzyznuję otwarcie — proroctwo w da- 
nym wypadku nie zasługuje na specialne 
wyróżmienię: Każdy, słysząc jej Śpiew, 
mógł podobne horoskopy stawiać na 
przyszłość. bez najmniejszego ryzyka 
narażenia na szwamk swego autorytetu. 
Muzybkiem nie jestem, fachowym kry- 
tykem zostawiam ocenę karjery arty- 
stycznej p. ireny 'Bohuss - Hellerowej. 
Jako zwykłv widz tylu jej kapitajnych 
kreacji i słuchacz przepięknego głosu, 
stwierdzam jeno, że jubileusz pani Ire- 
ny należy do rzędu  najsympatyczniej- 
szych: do tych momentów, w których 


sercem uczestniczą bardzo szerokie 
koła. 

P. Irena Kohuss - Fiellerowa spędziła 
wśród nas lat wiele. Tutaj stawiała 


pierwsze kroki na scenie,, zdobywając 
w operetce coraz większy rozgłos. Tu- 
tai rewncgo wieczoru rozpoczdia: drugi 
etap swej kariery jako gwiazda i pod- 


krzewskiego kruszyć kopji. Jego bo- | rora naszego zespołu operowego. 
wiem dotychczasowa działalność, krzyż Dzisiaj więc, gdy zdala od nas święci 
walccznych. zorganizowanie w chwili | swole ćwierćwickawe współżycie z 
przesomańwci policji w Lubaczowie, sa- | prawidziwą Sztuką, mkną ku,niej ze 
morzutne zorganizowanie żandarmerii w | Lwowa życzenia bardzo gorące i słowa 
Przeworsku — działalność jako kemen- | serdecznej podzięki za tyle chwil pod- 
danta pow. P. P. od r. 1619 w Jarosta- | niesłvch. które przeżywaliśmy ongi, 
wiu, te wszystko stanowi uznania godny | dzieki jej talentowi i czarawi, jaki roze 
czym, ntówiący sam za siebie. Dziwnem | siewału naokół. — mre — 
*wykiaic sic dlaczego właśnie Jarosław a GR 

ma być T bawicony tego e'atu ad- Ż 

Sas zd a m: ie większych sis. pcie karnawafu. 


BAL STUDENTEK. 
Lwów, 10. lutego. 


Nie chcąc pozostać w tyle za medy- 
kami, technikami itd, urządziło Koło 
Siudentek wyższych uczelni bal w «niw 
8. bm. i dowiodło, że potrafi również 
podołać tak ciężktemu zadaniu, jak 
stworzenie miłej atmosfery i ożywienie 
na sali balowcji. Licznie zebrana mło- 
dzież bawiła się ochoczo i nie było mo- 
wy o nudzie tak sto rozpościerają 
cej się po kątach sal na wielu tegorocz= 
nych balach. 

Bal rozpoczął się, jak zwykle, o g. 
1l-tej, tradycyjnym polonezem, który! 
prowadził p. Wojewoda Garapich z prof. 
Pazdrową, w drugiej parze tańczył 
przedstawiciel "wolskojwości gen. Mal 
czewski z p. Wojewodziną Garapicho- 
wą, w dalszych parach Szli: Rektor Sie- 
radzki z Prof. Kubelkową, prof. Bwlan- 
da z p. Tyszkowską. Zrzeszenia akade- 
mickie reprezentowali prezes Bratniej 
Pomocy Stud. Polit. Sosnowski i prze- 
Koła Studentek p. Janina 


Tańce prowadził doskonale p. Zar 
hradnik i jego urmiejetnemu kierowani 
ctwu należy zawdzieczać to. że na sali 
balowej panowały wciąż ożywienie tł 
wesołość. Stroje pań, chociaż była to 
przeważnie młoda generacja, odznaczały 
się gustem i elegancją. 

Naprawdę miła i udatna ta zabawa 
przeciągnęła się w żywem į wesołem 
tempie do tiałego rana. 


wodniczący 
Tyszkowska. 


TETE EEEO AE T a 
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pr m. eoir BzhogiEWICZ 


ordynuje z powrotem w chorobach 
zębów i jamy ustnej od 11-1 i od 4-6 
Pasaż Mikolascha, schody I, li. p. 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł, 23 gr. 


Z dostawą ma miejsca lub przesyłką 
pocztową 4 zł. 50 gr. — granica 
5 zł 58 £m 


— m 


TEATR WIELKI: 
Wtorek „Wesele Figara*. 
Środa, 11. bm., „Halka“ (50% zniżki). 

TEATR MAŁY: 
Wtorek „Świt, dzień i noc" (z pp. 

Lozińską i Hierowskim). 
Środa, 11. bm., „Pan Dyrektor“, 

JEATR NOWOŚCI: 
Wtorek  Radjo-dziewczyna”, _ 
Środa, 11. bm., „Mad*, 

x 


Teatr „Bagatela“. Od I-go lutego 
„Dym“ żart scen. — Pola Lor — Sta- 
nek — J. Stawski — Chrąszczewska— 
Fleming Trio — „Cherłakr* żart scen. — 
Boni 6 Freyman „Seans”, fantazja w T 
odsłonie. Poczatek o godz. 8.15. Po 
przedstawieniu „Landing“. 

x 


„Sen rocy letniej“, Od długiego cza- 
su teatr nasz przygotowywał się do 
wysławienia tego arcydzieła Szekspira, 
do którego potrzeba ogrommego apara- 
tu technicznego, bajecznych dekoracji, 
ciektów świetlnych i mnóstwa współ- 
grających. Znakomity reżyser Sosnow- 
ski z wiełkiem swem znawstwem i o- 
grommą pracą wziął się do dzieła i od 
szeregu tygodni odbywa próby. Ujrzy- 
my przepiękne dekoracje, liqzne efekty 
techniczne i świetlne, obsada będzie 
pierwszorzędna, ponadto prócz aktorów 
weźmie udział cały rasz chór, cały ba- 
ict, kilkadziesiąt dzieci craz orkiestra, 
gdyż 'istracia muzycaa Mendelsohna 
wymaga również pierwszorzędnego ze- 
spolu orkiestry operowej. Nowością bę- 
dą kostiumy naświe:lane sposobem ra- 
ewy, kiór- przy Ściemnionti sc*.:.2 
świscić będą różncekoorowcm własrem 
źśwcatłem. Premiera piątkowa będzie fak 
tem doniosłym w co:cuym naszym. Se. 
zonie. 

„Proces rozwodowy”. W Teatrze Ma- 
ły pod reż. Okogrnickiego odbywają się 
próby z głośnej sztuki Garricksa, auto- 
ra znanej u nas sztuki „Kobieta. xtóra 
zabila“. Premjera w sobotę. 

Zmiana repertuaru. Dziś we wtorek 
oraz we środę, czwartek i piątek „Świt, 
dzień : noc, a nie jak zapowiedziane 
„Pan Dyrektor“. 

*k 

Biurc Koncertowe M. Tuerka: 

Wtorek 10. lutego: Ignacy Friedman, 
pianista. 

Piątek 13. lutego: 
skrzypek. 

Niedziela 15. lutego: 
skie, Chór więski. 


Nawrót z my. 
Lwow, 10 lutego. 

Aura drwi sotie niemiłosiernie z 
wszystkich wieszczków pogody, starych 
kalendarzowych  przepewiedni i :nnych 
zapowiedzi meteorolegicznych. 

Nie lepiej też obchodzi się z kronika- 
rzem. 

Gdy dni parę temu tytułuję moją no- 
tatkę promiennym jak pogoda dnia owe- 
go napisem: Ku wiośnie... nagie po roz- 
topie iście marcowym w dniu wczoraj- 
szym obudziwszy się rano Spostrzegam 
na biało zamarzmęte Szyby, biało ocu- 
krowane dizcwa za:cknem 1 b'alo przy- 
sypane pola, a gdy wvchudzę z domu, 
skrzypi mi pod nogami  zamarznięty 
śrieg iakimś ironicznym chichotem. 

To nie... stwierdzam zatem z całą z'- 
mną krwią i spokcjem, że zma upom- 
niała się c swe prawa, że tydzień bieżą- 
cy poczęł się pod jef znakiem. To mmis 
jednak ne powstrzyma od przepowiedni 
wczesnej wiosny, bo Jak można biać na 
secjo taką zimę, która nie umiała oprzeć 
się am przez jeden dzień południowemu 
słeńcu i już po pierwszym alaku zdoby- 
la się tylko na mokry Śnieg, który roz- 
top} się w mokre bloto pod jogaim 
przechodniów= y 

I mam przeświadczenie że przepow!e- 


Ludwik Szigeti, 


Echo krakow- 
760-3 


„QAZETA PORANNA" 


z ama TI. futezo 1925. 


Z sali sądowej. 


wiekierą zamordowali dwoje dzieci 


Sprawcy potwornego morderstwa i podpalenia mają na sumie- 
niu 30 rabunsów i kradzieży. — Zbrodnia w karczmie Krausa. — 


Bandyci występowali w maskach, 


Lwów, 10 lutego. 


(t) Przed Trybunałem sędziów 
przysięgłych siangło pięciu bandy- 
tów, którzy tworząc groźną szajkę, 
niepokoili przez lat kilka niektóre 
wsie powiatu żółkiewskiego. Dwaj 
z nich dokonali opiócz tego po- 
twornego morderstwa dwojga spią- 
cych dzieci. Filip Żuk lat 28. Iwan 
Lewko lat 23, | 
41, Teodor Żuk lat 49 i Iwan Ba- 
ran ec lat 23 — oto nazwiska zbro- 
dniarzy. Obszerny akt oskarżenia, 
zaczynający się od opisu ehydnego 
skrytobójczego morderstwa dzieci, | 
zarzuca członkom bandy około 30 
rabunków i kradzieży. 

We wrześniu 1922 spaliła się 
doszczętnie karczma Krausa w Do- 
linie koło Wiszenki. W zgliszczach 
z1aleziono napół zwęglone zwłok 
dwojga dzieci Krausa, Pożar po- 
wstał pod nieobecność gospodarz . 
Skonstatowano na głowach zwłok 
rany cięte od uderzenia sieki rą 
i znaleziono kałuże Sspiekłej krwi. 
Sprawcy przez czas długi byli nie- 
wykryci. W jakiś czas potem are 
sz owano Iwana Lewkę za szer. g 
k adzieży. Indagowany przyparty 
'0 muru, opowiedział szczegółowo 
przebieg morderstwa dzieci Krau- 
sow: 

Filip Żuk, uzbro'ony w siekierę, 
' Iwan Lewko w karabin, wes li 
w nocy przez przyległą oborę do 
m eszkania karczmarza. Na łóżku 
s ały dzieci. Przez chwilę obaj na- 


Aleksander Żuk lat f 


uzbrojeni w karabiny i siekiery, 


mawiali się do morders'wa, wresz- 
cie podzielili role w t:n sposób, 
iż Lewko świecił zapełiami zaś 
Żuk 2-ma uderzeniami siekiery za 
bił dzieci. Jak zeznał Lewko, dzie- 
ci nie wydały okrzyku, lecz char- 
czały po uderzeniu, a ciała ich 
drgały. Teraz zbrodniarze rozpo- 
częli rabunek zabierając wszystko 
wartościowe, a wreszcie dla zatar- 
cia śladów podpalił Żuk dom, Łu- 
pem podzielili się w lesie. 

Akt oskarżenia zarzuca podsą- 
dnym długą litanię innych prze- 
siępst, jakoto rabunek na posłań u 


| pocztowym, kradzież cieląt i bara- 


uów, ograbienie uciekinierów z Ro- 
si itp, We wszystkich około 37 
zbrodniczych aktach bandyci wy- 
stępowali uzbrojeni w karabiny 
i siekiery, często zamaskowani, 

Przewodniczy rozprawie sędzia 
r. Antoniewicz, oskarża prok. Hry- 
niewiecki, bronią (z urzędu) adwo- 
kaci dr. Weichert, Zucker, Hirsch- 
s"rung, Stóchi, Szewczuk, Miile, 
Wilt i Suchar. 

Pierwszy oskarżony, Filip Zuk, 
robi wrażenie nierozumiejącego, co 
się dookoła niego dzie'e. Na pyta- 
nia nie odpowiada. Żuk w więzie- 

iu odciął sobie łyżką małżowinę 
uszną i od tego czasu zdradza ob. 
jawy anormalne. Po hezowocnych 
próbach pobudzenie Żuka do od- 
powiedzi przystąpiono do przesłu- 
chania Iwana Lewki. 

Rozprawa potrwa około 6 dn.. 


Dzieciobójczyni uwolniona od winy i kary. 


Lwów, 10. iutego. 

(t). W październiku ub. r. otrzy- 
mała tut, Ekspozytura policji śled- 
czej od Sądu powiatowego S. I. jako | 
opiekuńczego polecenie przeprowa- 
dzenia dochodzeń w sprawie za- 
gadkowego zniknięcia małega dzie- 
cka Olgi Brzezickiej, służącej, zam. 
przy ulicy Szajnochy 3. 

Brzezicka  porodziła nieślubne i 
dziecko we wrześniu 1922 i Sąd o- 
piekuńczy przez długi czas nie był , 
w możności stwierdzić, gdzie ono | 
się znajduje. Wszystkie zeznania 
matki okazywały się następnie fał- 
szywe. Krętactwo to, trwające dwa 
lata, spowodowało sąd do oddania 
sprawy w ręce policji śledczej. 

Brzezicka dłuższy czas zwładzi- 
ła i policję, wreszcie przyZnała Się 


! woż zwłok dziecka nie zmaleziono. 


do dzieciobójstwa, Opowiadanie jej 
odkrywa potworne szczegóły: 
Brzezicka z dzieckiem udała się wie- 
czorem na cmentarz Kleparowski, wyko- 
pała na jednym z grobów dołek głęboki 
na 25 cm., w jamę tę ułożyła żywe dzie- 
ckc w poduszce i następnie płaczące me- 
mowlę przysypała ziemią. 
Komisja sądowo-policyjna 
ła przekopanie kku grobów, 


zarządzi- 
jednako- 
Ta- 
jemnica Śmierci niemowlęcia nie została 
wyjaśniona. 

Omegdaj d'ametla Brzezicka przed try- 
bunałem sędziów przysięgłych, oskar- 
żoma o morderstwo. Da zgładzenia dzie- 
cka przyznała się, nie umiała jednak wy 
jaśnić, co się stało ze zwłokami. 

Sędziowie 7 głosami przeaiwko 5 za- 
przeczyli pytantom, wobec czego try- 
bunał wydał wyrok uwalniający. 

Rczprawie przewodniczył s. Gottin- 


ger, oskarżenie popierał prokurator Sy- 


wułak, bronił adw, dr. Żywicki, 


dnia moja nie będzie mniej ścisła od mr zg do balt lotników! (naj- 


przepowiedni fachowych... bo i te prac 
cież nie są nieomyine... K. 
A. 

Orzany dla kościoła św. Elżbiety. Pó 
urządzeniu znacznym kosztem oświe- 
tlomego zegaru na wieży kościoła Św. į 
Eiżbiety, przystąpił komitet z prezesem | 
Dyr. kolej. inż. Karolem Barwiczen na 
czele, załiczający ponadto do swych 
członków między i anymi prezesa DW. Í 
poczt i telegr. inż. Kazimierza Duiczy- 
skiego i Dyr. policji dr. Józefa Reinlen- 
cera, do budowy organów dla tego ko- 
ścioła i rozwinął w tym celu energczia 
akcję skladkową wśród pracowników 
kolei, poczty i policii państwawej. Za- 
mówtone organy będą komcżriowe o 70 
rejestrach i będą należały da najwięk 
szych w całej Polsce. 


bliższa sobota, saia Kasyna 1 Koła lit. 
art.) są już na ukończeniu. Kto zapro- 
szeń nie otrzymał, zechce się zgłosić d8 
Sekretariatu Kasyna i Koła fit, ais, 
gdzie też wydawame jwż są karty wstę- 
pu po 6 zł. (da akademików 3 zł). Od- 
powiednią dekeracią sal zajmie sie inż. 
Kaz. Michalewski. Tańcami będą dowo- 
azik pp. Aruur Bischoff, dr. Liebhardt i 
tow. Protaktorat mad balem objęli, jak 
wiadomo, pp. wojiewod, Pawłowie Qa- 
rapichowie, gen. Malczewski i prez. Jó- 
zefowie Neumannowie. 

Z żałobnej karty. Śp. st. imż. Ignacy 
Szostakiewicz, długoletni pracownik ko- 
lejowy, szczerze ceniony w sferach ko- 
lejarzy, zmarł 8 bm. po długiej i|ciężkiej 


! ehonchbie w 64 roku życia. Pogrzeb od- 


będzie się 10 bm. z domu przy ul. Biliń- 


| 
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skich |. 32 ogodz. 12 w pol na cmentarz 
Lyczakowski. i i 
Wykład. We czwartek dała 12 bm. 
g. 17.30 odbędzie się w dużeł sałi 
Ogniska Ofic. (Fredry !. 1) wykład ma- 
Jara ar. Jerzego Urbanowicza na temat: 
„Praca psychologiczna w wojsku". 

Z Akademii medycyny weterynaryj- 
nej we Lwowie: Stopteń doktora mes 
dycyny weterynaryjnej otrzymali leka- 
rze weterynaryjń: 1) Henryk Marjan 
Kowalski z Poznania. 2) Konrad Stani- 
sław Wróblewski z Bydgoszczy. 

Tow. metapsychiczne im. J. Ochoroe 
wicza urządza dziś we wtorek 10 bm. 
w sali Instytutu łechnol. (Bourlarda 5) o 
godz. 8 w. wykład dra Głluz:ńskiego pt.: 
„Psychologiczne motywy popędu tane- 
cznego' (Taniec ekstatyczny). Wstęp 
tylko dla dorosłych. Bilety wcześniej w: 
„Orbisie* 3 Maja 1. 5. 

Z Małopolskiego Tow. rolniczego. 20 
grudnia ub. r. odbyła się w Tarnowie pod 
przew. prezesą W. Witosa V. Rada Ogół 
na Małop. Tow. rolniczego. Zjechało na 
nią z górą 200 delegatów. Referat pt: 
„Klęska mieurodzaju i jego przyczyny“ 
wygłosił wiceprez St. Konopka Rada 
wybrała jednogłośnie nowy zarząd głó- 
wny w liczbie 40 członków. 14 Stycznia 
br. odbyło się konstyłuujące zebranie 
nowcgo Zarządu. Wybrano nowe pre- 
zydjum, które zasadniczo nie uległo 
zmienie. Jedynie w miejsce niewybra- 
nych do Zarządu Główn. b. wicepreze» 
sów pp. Pluty i Pawłowskiego weszli 
pp. Budzyń i Malik. Nastąpił wybór prze 
wodmiczących poszczególnych  wydzias 
łów i sekcji oraz podział Zarządu Głó- 
wnego na wydziały. 

Puskie Tow. Politechniczne (Zimoro- 
wicza l. 9). We środę 1l bm. o 6.15 w. 
odbędzie się zebranie tygodniowe. Pp. 
prof. Geisler i dr. Zawirski wygląszą 
odczyt pt: „Psychotechnika. jej drogt 
i cele“ (z przeźroczanu). Goście mie 
widziani. 

Z polskiego Tow. prawniczego. Sek- 
cja prawa publicznego azwiadamia, że 1L 
bm. odbędzie się w sali seminarjum ekos 
nomiczno-skarbowego  (Miokiewicza 5. 
Il. p.) odczyt dr. Jana Pierackiego pt.: 
„O języku państwowym i języku urzę* 


> 


dowym wladz admmństracyjnych*. 
Wstęn wolny dia członków PTP., ZAP., 
Związku Sędziów i  wprowadaonych 

a miN SLE | 


(t) Rozprawa przeciwko studentom 
ukraińskim, Andrzepowi  Borysewiczo- 
wi i Józefowi Gmońskiemu, oskarżonym 
o przewożenie materiałów "wybuchoe 
wych i środków trujących, zapowie« 
dziana na 7 bm. w-sądzie okręg. w Byd- 


geszczy, została Odroczona z powodu 
niedoręczenia wezwania niektórym 
śwtadkom. 

(—) Uważać na złodziei kieszonko- 


wych. Pawłowi Wysoczarskiemm, wo- 
źnemu adw. dr. Longchamps, skradziono , 
wiczoraj w Kasie Oszcz. z książki dorę- 
czeń 400 złotych. 

(—) Przytrzymanie dwn zbiegów. Na 
dworcu złównym przytrzymano wczo” 
raj Henryka Wierzbowskiego, ucznia III. 
kl., Stan, Kowalskiego, oby z Baninowa, 
którzy zbiegli z domu rodzkcielskiego. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek przy. 
pracy. Michał Ludkowski, robotnik kole 
jawy, zam. w Sygniówce, doznał wczoe 
raj podczas pracy w Darowazowni ciłęż- 
kich obrażeń. W stanie grozmym przee 
wicziono go do szpitala. 

(—) Ujęcie złodzieja w Katedrze 
Kościełny w kościełe archikatedr. Mi- 
chał Żółkiewicz. zajrzawszy wczora! wie 
czorem do katedry, spostrzegł za wiel- 
kim ołtanzem ukrytego jakiegoś mężczy= 
znę. Wybieg? tedy na ułicę t zawoła! 
posterimkowego. Okazało się, że męż- 
czyzną tym jest znamy złodziej M. Oleś- 
ków, który ukrył się w katedrze zape- 
wne me w celach religijnych. . 


(i) Przesyłki 
wolne od cia. Konsulaty polskie w Am 
iyce czlostty komunikaty, wedle któ- 
1ych dotychazasowe ulgi w formie zwol- 


amerykańskie nie są 


nienia od cła posyłek amerykanskich, 
zawierających oedzież, obuwie, bieiiznę, 
nadal stosowane nie będą. 
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: „GAZETA PORANNA” z dnła MI. 


intego 1988. ` 


€t) F000 złotych grzywny za niełegal- 
wy wyjazd do Palestyny zapłacili Lejba 
Bornsteim i Mechel Kałowski, meszkatt- 
ey Ladzi, popisowi 1904 roku, schwytami 
w czasie meżegałnej jazdy przez poiche 
budapeszteńską i odstawieni do Lodm. 

Ożruła siłę Podczas koncertu. (Z) 
Wczoraj podczas 


na sa przykry incydent. Mianowicie 
ti-łetnia Felicja Baziewicz, uczennica 
konserwatorium, podczas koncertu za- 
żyła truciznę. Spmawiło to na sałi duże 
zamteszamie i tnienwencję Pogotowia 


Ze świata. 


Niezwykły wynatazes w dziedzinie 
tworzenia pary. Po długoletnich bada- 
mach i pracach udało się inżyneerowi 
Wilhelmowi Beckerowi z Weimaru wya 
nalezć kocioł pamowy, który wywołą 
przewrót w dziedzinie tworzenia pary. 
Gdy zwyczajne kotfy obecnej konstruk- 
cji potrzebują przynajmniej 5 godzin opa- 
lania caem wytworzenia pary o ciśnie- 
niu 6 do 8 atmosfer, wytwarza aparat 
Bechera w przeciągu 5 muut z zimnej, 
rozproszonej wody: parę o CciŚmenłu 15 
atmosfer, a więc o niezwykłej sile. 

(t) Małżonka gen, Wrangla oświad- 
czyła w czasie pertraktacyj z finansi- 
stami amerykańskme, że mąż jej ma w 
pogotowiu 30.000 żołnierzy, gotowych 
do wyruszenia pnzectw sowieton. 

(t) Paszporty uansenowskie dla u- 

w z b. imperium rosyjskiego, 
Projekt ustawy o cudzoziemcach da 
władzom podstawę prawną do wprowa- 
dzenia t. zw. paszportów  nansemow- 
skich. Paszporty te zostały ustalone 
przez Nansena na usilne zabiegi nchodż- 
otwa rosyjskiego rozproszonego po ca- 
łym świecie — i mafą na celu yumożli- 
wienie uchodźcom podróżowania po ca- 
lej Europre 1 przenoszenia się z miejsca 
na miejsce. 

(4) Najstarszy człowiek Świata, An- 
toni Solirana, zmarł w N. Jorku, w 136 
r. ż. Był on do ostatnich dni rześki u- 
mysłowo i czerstwy fizycznie. 

(q) Liczba mieszkańców Berlina prze- 
kroczyła 4 jony osób, wynosi dokła- 
dnie 4.078.666. 

(a) Dwie najbogatsze rodziny świała 
połączy niebawem Hymen swymu z róż 
spleciorymni węzłami. Oto bowiem, jak 
donoszą z N. Jorku odbyty się zaręczy- 
ny Jamesa Stadmauna-Rockefellera, wint- 
ka słynnego J. D. Rockeiellera z miss 
Nancy Carnecgic, córką Andrzeja Car- 
negiego. 

Nichywała posucha w południowych 
Włoszech. W południowych Włoszech 
panuje nieby'wała posucha, która zagra- 
ża wielce wytwarzaniu siły elekarycz- 
nej. W Neapolu musiano znacznie ogra- 
miczyć ruch móejskaej kole elektrycznej. 

Lekarskie badanie przed zawarciem 
małżeństwa. Jak donoszą z Budapesztu 
zapowiedział minister opieki społecznej 
wniesienie na węgierskiem Zgromadze- 
mu Narodowem proiektu ustawy, zarzą- 
dzającej lekarskie badanie obydwu oblu- 
bieńców przed zawarciem małżeństwa. 

(t) Rok święty w Rzymie zastał zmo- 
bilizowany w zupełności przemysł ho- 
telowy catych Włoch. Niemniej kupcy, 
zaopatrzeni w towary, oczekują w Roku 
świętym pokrycia wszystkich niedobo- 
rów lat powołennytch. 

(t) Bołszewicy kupują konie na Wę- 
grzech. Do Budapesztu przybyłi przed- 
stawiciele sowietów z zamiarem zaku- 
pienia na Węgrzech 30 tysięcy komi. 
Zakupiono już 6 tysięcy po ceme 5—6 
miljonów koron węg. (300—339 koron 


(+) Gniazd komwnistycznych zało- 
żyli bołszewicy w Polsce 32, w Niem- 
czech 1029, we Francji 503, w Anglii 17, 
w Norwegi 143. 

(t) Dla zbadania nowego środka prze 
ciwzruźliczego, wyralezionega przez dra 
Moellgaarda, prof. fiziołogii w Kopen- 
hadze. wydełegował» Min. spraw wewn. 
z generalnej Dyrekcji służby zdrowia 
Specjalną komisję do Kopenhagi. 


Składki. 


Na maszyne dc szycia dla siero- 
ty po urzędniku złożył W, S. 4 zł. 


Syn czy córka? 


Żadne hokus-pokus. — Krew matki 


w probówce da odpowiedź nieza. 


wodną, — Apetyt ziąekologów na dałsze, prakiyczgje donioślejsze od- 
krycia. 


Lwów, 10. lutego. 

Sprytne te ginekołoci! Póty bha- 
dali wypatrywałń, suszyłi  soble 
głowy, aż postawili na swojem i 
dzisiaj rodzice, zanim jeszcze dzie- 
cko przyjdzie na świat, wiedzieć be- 
dą mogli, czy syma, czy też oórkę 
przyniesie bocian. 

Sposób  przepowiadamia płci 
dziecka mającego przyjść na świat 
jest zasługą prof. ginekologii Sell- 
heima w Hale n. S. Stwierdził on, 
że krew matki 'naczei reaguje na 
pewne odczynniki w raze. gdy na 
świat przyjść ma chłopiec. inaczej, 
gdy noworodek pomnożyć zamierza 
zastęn dziewic. 

W 150 wypadkach, które dr. 
Sellheinn „przerobił. próba ozna” 
czenia płci a prłori dala dodani 
wynik, Procent udałych prognoz 


wynosi 98.7 proc. co mało wiec Ie- 
dwie brakuje, by uznać sposób za 
pewny, jak dwa a dwa cztery. 

Oczywiście adkrycie dr. Sell- 
hemra samo w sabie poza zaspoko- 
jeniem naturałniej ciekawości rodzi- 
ców, miłe ma praktycznych celów. 
Uczeni jednak kierują sk prze- 
świadczeniem, że wydarlszy natu- 
rze jedrą tajemnicę, łatwiej już po- 
kusić sie mogą o odsłonięcie naj- 
bliższej dałszej. Ginekologowie też 
twierdzą, że poznawszy Sposób o- 
zma ja płci dziecka przed przyj- 
ścłem na Świat, ma się ułatwioną 
drogę do nzyskama wływiu nma na- 
danie dowolnie wybranej płci swe- 
mu potomstwu. To zaś wobec ti- 
czebnej prmewagi kobiet-  młałoby 
już nawet domośsle praktyczne zna- 
czenie, 


Jak urocza Anamitka stała się Europejka, 


Paryż w imtym. 
(jv). Romantyzm, wygnany z 
Europy, ma Dalekim Wschodzie 


święci jeszcze swoje, tryumiy. Do- 
wodem tego są przygody pewnego 
sierżanta francuskiego, służącezo w 
wojskach kołonizacyjnych w Ana 
mie, Po wysłużeniu służby wojsko- 
wej Vosge (tak brzmi jego nazwi- 
sko) pozostał w Aname jako po- 
średnik handlowy. Prowadząc iin- 
port towarów siamskich i anamskich 
do Paryża i vice versa przywoził 
do swej oiczyzny liczne pak? i był 
dobrze znany u władz miejscowych. 

Lecz oto sługę Merkurego tra- 
fiła strzała Amora. Zakochał się na 
zabój w córce jednego z potenta- 
tów urzędowych miastą Kiuthia, u 
piękna Mahia była mu wzajemną, 
Jednakowcż ojciec dziew cy był za- 
żartym wrogiem Europejczyków i 
ami słyszeć nie chciał o wydaniu 
córki za Francuza. Po dwóch latach 
cierpień miłosnych. sprytny komi- 
sant wpadł na pomysł. 


Przybywszy: do Ajuthii z ogrom- 
nemi pakami towarów, po wysprze- 
daniu części ich zawartości, poże- 
znał się ze wszystkimi klientan». 
oświadczając, że z resztą towaru u- 
daje się do Kochtmiuny. Równoczz- 
śnie z iego wyjazdem znikła piękna 
Mahia. Ojciec, nie w ciemię bity. 
domyśiił się uprowadzenia i wysłał 
do Saigonu depeszę, prosząc guber- 
natora o przytrzymanie komisionera 
i rewizię iego pak, ho w jednej z 
nich znałduje sią napewne.. jego 
cótka. 


Córka Znajdowała się rzeczywi- 
ście w pace... tylko że Vosga podał 
Kochinchłfę tylko dla zmylenia pJ- 
cimu, W rzeczywistości wywiózł 
narzeczoną w pace na F,ipiny. Tam 
zawarł Ślub, poczem kochająca się 
para polechała do Paryża, gdzie 
wyswobodzona Anamitka doskona- 
le się czuje — nie tęskniąc zupełnie 
za Swą zacufaną ojczyzną, 


Los Angelos -- fenomenalne miasto. 


Przed ćwierwiek'em 100000 mieszkańców — teraz półtora mi- 

l'ona! — Co wpłyn»ło na tea wzrost? Kanał Panamski i źródła 

naft.we. — 400 tysięcy samochodów krąży po mieście. — Ośrodek 
prz:mysłu kinematogralicznego. 


Lwów. 10. lutego, 

(t) Nawet w Ameryce budzi 
zdumienie fenomenalny poprostu 
wzrost miasta kalifornijskiego, Los 
Angelos, znanego u nas jedynie 
jako wytwórnia dramatów filmo- 
wych, 

W r. 1847 Los Angelos było 
marną mieściną, liczącą 1.500 mie- 
szkańców i pozostało nią do czasu 
budowy kolei. W r. 1900 Los An- 
gelos liczyło już 100000 mieszkań- 
ców, w 1910 przeszło 300000, a 
w 1920 r. już 576.673. Dzisiaj | cz- 
ba mieszkańców doch: dzi 1,200.000. 
Sąsiednie m asta, pcłożone nad 
brzegiem Oceanu Spokojnego, San- 
ta Monica i Redendo, przygotowa- 
ne są już do wcielenia. 

Przyczyną tgo niebywałego 


wzrostu są odkryte niedaleko licz- 
ne źródła naftowe i otwarcie ka- 
nału panamskiego. Zbudowany o- 
gromny port Los Angelos :tał się 
największym portem na zach dniem 
wybrzeżu Stanów Zjedn czonych. 
Przewyższa go jedynie port nowo- 
jorski. 

Klimat miasta jest idealny. 350 
dni słoneczny R w r ku! Kto raz 
przyjedzię do Los Angelos, ten rje 
myši o pow'ccie do zimnych, 
mglistyc' okol c. Te napływ bo- 
gat;ch ludz. wycisnął piętno na 
tem wymarzone nu mieście. 4 0000 
samochodów krąży po jego ulicach! 

Dzielni a Hollywood jest ośrod- 
kiem przemysłu kinematograficz- 
nego. 


— ma — 


Kącik dla Pań. 


dak węśląła Ręce 1a Sji- 
ERZE prama? 


Lwów, 10. Intego. 

Paryżanka bardziej rygorystycznie 
od kobiet innych stolic przestrzega w 
swożn stroju różnic, oddzielających po- 
ranny ubiór spacenowy od popołudnio- 
wego, wizytowy od wieczorawego, a 
wieczorowy od balowego. 

Dła porannych spacerów obowiązuje 
teraz paltot „redingote“ rozcięty w tyle 
i rozszerzający Się ku dołowi. Kolnie- 
rzyk męski, rewary długie, skrzyżowa- 
ne, kieszeme przecięte i proste, mankie- 
ty ze spinką, czyli prostota niemal su- 
rowa, zbliżająca to okrycie do palta mę- 
skiego. Palto to zapina się na dwa 
wielkie, rogowe guziki i jes: sporządzo- 
ne z materjału „chńnos” gładkiego lub 
w deseń. 

Do redingoty: nżywa się spódniczki 2 
tego samego matemiału, w miarę wąskiej 
i krótkiej, aby nie krępowała swobody 
ruchów. Uzupełnienie stanowi koszulc- 
wa blrzka lub sweater trykotowy albo 
z „kasha*, Półbuciki sportowe na ni- 
skrm obcasie i małeńki kapelusik, naj- 
chętniej bez przybrania, nadają postaci 
Paryżanki jakiegoś karwałerskiego za- 
cięcia i słaładałąc Się na pełną szyku 
całość. 

Nina. 


Trap dziewczyny w lesie. 


Padła ofizrą morderstwa. 

Lwów, 10 lutego. 
(t))Wczoraj otrzymała Ekspozytura 
policji śledczej zawiadomienie ko- 
mendy policjj w Rawie ruskiej, że 
w lesie, należącym do majątku 
Radwórze koło Niemirowa, znale- 
ziono zwłoki Anastazji Gojównej, 
córki gospodarza z  Radwórza. 


-Ciało dziewczyny nosi na sobie 


oznaki gwałtu. W jaki sposób 

śmierć nastąpiła, na razie nie usta- 

lono. Nie ulega jednak wątpliwości, 

iż dziewczyna została zamordowa- 

na. Na miejsce zbrodni wysłano 

wywiadowców policyjnych. 
Damona | zuacmi 


Leninowi rośnie w grobie 
broda. 


Lwów, 10 lutego. 

(6 W dzienniku amerykańskim 
„Chicago Tribune“ znajdujemy na- 
stępującą telegraficzną wiadomość. 

W niedzielę zamknięty został 
grób Lenina. grobowiec został na- 
prawiony i wyczyszczony, aby znów 
mógł przyjąć tysiące pielgrzymów. 
jednym z pierwszych, którzy w nie- 
uzelę zwiedzili grób Lenina, był 
jego przyboczny golarz, który go 
ogolił i uczesał mu włosy, Jak 
twierdzi lekarz, należący do legacji 
sowieckiej, przybyłej do Rygi, go- 
larz zmarłego Lenina musi co dwa 
tygodnie przybywać do grobowca, 
aby zmarłego ogolić, gdyż mimo, 
że ciało Lenina jest przesiąknięte 
chemikaljami, któremi je zabalsa- 
mowano, włos Lenina dalej żyje 
i odrasta. Stąd, aby Lenin dobrze 
się reprezentował odwiedzającym 
grób jego, musiano zmarłego dyk- 
tatora znowu ogolić. 


We środę 11. bm. Reklamowa sprzedaż 
kwargli ołomunieckich 

737 1 sztuka 4 gr. 

u znanej — Handel 
firmy il. ODBEL delikatesów 
Lwów, ul, Legionów 41. 
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Rzeczy ciekawe. 


Pobrali ię po 40 latach 
rozłąki. 


N. Jork, w lutym. 
(5) W Jersey City, przedmieście 
Nowego Jorku ziściły się marzenia 
pary polskiej, mającej skłonność 
ku sobie od przeszło świerć wieku, 
lecz dopiero teraz mogącej dopro- 
wadzić do skutku swe zamiary. 

Towarzysze zabaw dziecinnych 
z przed 40 laty w Kownie, Jer4y 
Wuldo i Anna Pachura połączyli 
się związkiem małżeńskim po 40 
tatach rozłąki. 

Mimo, że obydwoje od łat kil- 
kunastu zamieszkiwali w Jersey 
City nic o sobie nie wiedzieli 
a spotkali się dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności. 

Właściciel restauracji urządził 
ucztę na cześć nowoprzybyłych 
z kraju rodaków i zaprosił na tę 
ucztę swego przyjaciela Wuldo, 
żona z Ś Annę Pachurę. 

Dawni przyjaciele młodości na- 
tychwiast poznali się wzajemnie 
i odnowili wspomnienia, które się 
zakończyły ślubem. 

„Młodzi państwo" urządz li hu- 
czne weselisko, na k:órem restau- 
rator cdgrywał roię gospodarza, 
jako ten, który przyczynił się do 
ziszczenia ich szczęścia, 

emm prz 


Ze sportu. 


SŁAWY LEKKO - ATLETYCZNE 
W A. 


Lwów, 10. lutego. 

Stany Ziednoczone stały się eldora- 
dem dla lekko-atletów. Magnetyczny 
wpłww dolara ściąga narwybitniejszych 
pólnocnych  sportsmanów. Od dwóch 
miesięcy przebywa tam fenomen Świata 
Nurmi. Trenuje om codziennie z zegar- 
kiem w reku i dąży do pobicia własne- 
go rekordu na milę ang. Wymosił on 
4'13*35, Nurmi spodziewa się, że osią- 
gnie czas 4'10. Pozatem wraca w poło- 
wie marca do ojczyzny, wstępując mici- 
sca komkurencyjnym biegaczom. A więc 
przyjeżdża tam Finlandczyk Stenross i 
stanie do biegu maratońsktego w Bo- 
stonie 20. kwietnia. 

Zanosi się również ma bieg 10.000 m.. 
de którego stanęliby: Nurmi, Stenroos i 
Miiola. Gazety angielskie i francuskie 
podają w wątpliwość wiadomości o re- 
kordach Nurmiego i Ritoli. Są one prze- 
ważnie zmyśłome I służą tylko do Ścią- 
gania tlumów yankesów na zawody, o 
których jest powiedziane, że Mr. Nurmi 
pobije swój rekond o tyle a tvle sekNad. 
Rzecz zrozumiała, że fenomen tem nie 
daje się krzywdzić i jest przystępny, 
gdy chodzi o dolary. Okazuje się zatem, 
że i w lekkiej atletyce może być profe- 
sjonalizm, że wymiemmy  Paddocka, 
Scholza czy Hutchisona. Nurmiemu nie 
przeszkadza nawet zamiar jego roda- 
ków, którzy chcą mu postawić pomnik. 
Cóż robić? Dolar twardszy od BAL 


a 


* 

Harcerski bieg na przełaj. W nie- 
dzielę 8 bm. odbył się harcerski bieg na 
przełaj, poprowadzony przez p. J. Ro- 
senbuscha z „Czarnych“. Trasa długości 
2500 m. biegła ze startu pod Szkołą ka- 
decką przez park Stryjski, koło Targów 
Wschodnich z pawrotem do mety koło 
Szkoły kadetów. Bieg cdbył się w bar- 
dzo ciężkich warunkach z powodu wiel- 
kiego błota i deszczu. Pierwsze miejsce 
zdobył Chrystowski Włodzimierz (L dru- 
Żyna harc. 1 LKS. Czarni) w czasie 
T36“. Drugi Jorkasch Roman (I. dr. harc. 
4 LKS. Czarni) w czasłe 4'47*%. Trzeci 
Popielski Bolesław (I. dr. harc. i LKS. 
Czarni) w czasie 60 m. w tyle. 

k 
I 
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LJ 
Nowe pisma Sportowe. W Krakowie 
ukaże się 25. bm. nowe a trzecie z rze- 
du pismo sportowe „Kurier Sportowy“, 
Tygodnik ten będzie miał format „Swia- 


|| 
JT 


towida* o 12 stronach, z czego sześć 
stron ilustracji odbijanych iotograwurą. 
Pismo jest własnością „Drukarni Naro- 
dowej". Naczelną redakcję objęli pp. 
Dr. Wojakowski i Dr. Lustgarten. 

Sm generis rekordem w dziejach piłki 
nożnej jest wyjazd reprezemtatywki an- 
gielskiej do Australii. Piłkarze ci bowiem 
przebywać będą za krajem aż pięć mie- 
sięcy, gdyż wyjeżdżają 4. kwietnia, a 
wracają 3. września. i | 

— ma . 
o o 
Z życia 
gospodarczego. 


opekulacyjna zwyżka kur- 
sów na giełdzie Warsz, 


(Teiefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9. lutego. (Z.) Ostat 
mie ożywienie na rynku akcyłnym 
pozostaje nietylko w związku z o- 
gólmą zwyżką kursów, walorów i 
akcji zagranicą szczególnie w Niem 
czech, lecz również z zapowiedzią 
bliskiej już pożyczki amerykańsk, i 
zamówieniami  poczypiomemi ze 
strony wojskowości i państwa dla 
rodzimego przemysłu. Niestety 
zwłyżka kursów akcji ma charakter 
wybitnie spekulacyjny. ulegając cią 
gle wahaniom, wyzvskiwanym u 
miejetnie przez zawodowa kulisę 
giełdową. 

m sa 

Taryfa wojskowa na kolełach. Tere 
min wprowadzenia w życie nowej tary- 
fy wojskowej na kolejach został odro- 
czony. !aryfa ta — iak donieśliśmy — 
miała z dn. 1 lutego br. wejść w życie. 


Opłata statystyczna od soli. Rozpo- 
rządzeniem Rady Ministrów wprowa- 
dzono opłatę statystyczną od soli ku- 
chennej, bydlęcej i chemicznie czystej, 
przesyłanej w ładunkach  całowagono- 
wych o wadze netto nie niżej 10.000 kz. 
w wysokości 6!) groszy od wagonu. 

moją 


Giełda lwowska. 
SPRA WGZDANIE GIEŁDOWE, 


Lwów. 9 lutego. 

Na przedgiełdzie hau a. Oży- 
wione obroty, podaż częściowa 
newysiarczająca. Dyży popyt na 
gazy, Jaworzno, Len i Elektrownie 
przy kurzach silnie zwyżkowych,— 
Mniejsze obr. ty w Biyggerze Schó- 
nie, Prz*worsku, Węglówkach, Ol- 
kuszu, Gazociągach (poszukiwane) 
i Armie, 

Płacono za Gazy wschodnie do 
14% 55, zachodnie do 405, Jaworz- 
no (25) do 14.55, Len 0:42, Elek- 
trownie do 0:14, Schóna 6400, 
Przeworsk imienny 227:00, Akcje 
bankowe i przemysłowe również 
zwyżkowe przy bardzo ożywionych 
transakcjach. 

Płacono za. B. Hipoteczny 0:62 
do 064,!/, Przemysłowy 0'44—0'48, 
Chodorów 520—545, Chybie 6:20 
do 6'50, Browary 11:45—11:60, 
Zieleniewskiego 1275 na giełdzie 
silniejszy, 

Z akcji handlowych kupowano 
Tohan i Tehate, Popyt duży, podaż 
naogół dostateczna. Tendencja zwy- 
żkowa. Usposobienie 1. ożywione. 

Z walut poszykiwano dolary efe- 
ktywne. Liczne obroty w dewizach 
ną N. York i Londyn. 


Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 9 lutego 1925. 


Wartość| Dywidenda 9 lutego 
| j 1923 | 1924 | Akcje „płaca | | kaca | transakcje 
Mkp Mkp. z kuponem bieżącym zł | gr | zł| gr 
280 140 = Bank Związkowy za || || > == 
280 130 | 15000 | Bank hipoteczny . —|61 | — | 65 062—0644; 
1000 500 — Bank handl. pozn. =|- | =|— — 
280 184 | 2800 | Bank Kemercjal. . —|- | —|— — 
280 140 | 5600 | Bank Małopolski. "| = |= = 
280 140 | 2800 | Bank powsz. kred. —|8] —]|10 0039 
280 130 | S000 | Bank Przemysłow. — |43 | —|49 0:44—0 48 
1000 Z z Bank Rolniczy . . —|- | —|- = 
280 84 | 15000 | Bank Ziem. kred. —|- | —-|- — 
280 84 — | Bank Zemelny . . EEEa 3 — 
1000 600 | 100000] Zw. Sp.Z. w Poz. . —|- | | — — 
50 — 5000 | Agrochemia . . . —|- | —|— — 
1000 650 — Bracia Biskupscy —|— | —|- — 
500 2000 = Browary dek 11/2) 11 75 11:35—f 1:60 
1000 3000 | 25gr| Chodorow . . - . 5|10 5|55 520—540 
1000 2000 | 560gr| Chybie ..... 6|10 6 | 50 6: 5—6:30 
1000 800 | 30000 Cegielski . . . . 36 | 60 38 |40 | 37:00—38:00 
1000 1000 2000 mielów . .. . — |63 | — |66 0 64-065 
— — — Fabr. Lokomotyw — |54 | —|B6 055 
140 | 14000 140 Bola . . . . —|136 | — |38 0'37 
140 1800 = Galicja . . «. » . —|- | —|- — 
1000| — — Gazolina . . . 1180 2 |05 185—200 
140 | | — Córka r GA O —|- —|— — 
140 | 18000 — | Karpalit . . . - 1|15 | g1|25 1:20 
280 200 | 5000 rakus", Te „ - —|-|=|- — 
5000 | 15000 = Marynin. . . - — ||-4 al es z 
1000 300 | 10500 | Niemojowski . —|57 | —|59 0:58 
PE = — „Nitrat“ Zakł. ch. — |34 | — |36 035 
1000 | 4000 = Olkos . . . . . . 2|55 2/65 2:60 
750 4gr| Parowozy . . . . — |73 | — | 76 0:74—0 75 
500 200 1000 | Pezet . . . . . . — |32 | — |34 0:33 
350 175 = Pocisk .. ... 1 | 45 1165 1 50—1:60 
1000 500 7550 | Pokucio..... = |- | —|- = 
500 350 | 20000 | Polska nafta. . . — |69 | — |71 170 
500 400 — Polskie Tow. Bud. —|- | —|— — 
10000 | 2500 — Potęga . « - - . =|- | —|— — 
140 280 = Rakszawa . . : . =|- | —|- = 
500 300 360 | Rohn Zieliński. . —|- | — | — = 
20 140 — Siersza elektr. . - EB >| — = 
140 300 =F Siersza górn. - - 5|10 | „5|40 5:20—5'2 
280 750 = Spół. Wydawnicza —|-| —-|- 3 
1000 — 1800 | Tebate . . . - salki 1e—.| — zz 
700 700 | 20000 | 'Tepege . . - - 2|40 2|50 245 
1000 350 Ej Tespy « . « « » 4|30 4|55 4 40—450 
140 280 — Trzebinia .-. - =|- | SIE = 
500 1000 — Ursus . . seas. -alk Z — 
1000 1070 = Zieleniewski . . 12|60 12 | 90 1275 
140 90 — Impex . . . « . . me E-" E 
500 200 1500 | Polski Glob . . . A |(-4| >| = = 
1000 520 | 45006 | Polbał .. .. —|- | =|- =3 
1090 210 — Polsot. ,. . . A. | a= | © — 
140| 240) 4% Tohan- . - . ., —|4 | —/45 0:32 
500 300 — Wawel ..... =r |= = 


OBROTY W AKCJACH. 


Bk Hipoteczny 0 62, 0:64, 064!/,, 
Przemysłowy 0 44, 0:45, 0 47, 046, 
048, Pokrei 0:09, Browary 11:35, 
11:45 11:50, 11:55, 11:60, Chodo= 
rów 520, 5-25, 530, 535, 540, 
5:45, Chybe 6:20, 6'30, 6'35, Ce- 

ielski 37:00, 3759, 38:00, Cmie- 
lów 0:64, 0:65, Gafota 0'37, Loko- 
uotywy 055, Karpalit 1'20, Gazo- 
lica 1:85, 1:90, 1'95, 2:00, Niemor 
jowski 058, Nit at 035, Oikos 
2:60, Parowozy 0'74, 0:75, Pezet’ 
0'33, Pocisk 1:50, 1:60, Nafta C*70, 
tehate 1'50, Tepege 2'45, Siersza 
g. 520, 5'30, Tespy 450, 4 45, 
4:40, Zieeniewski 12:75, Tohan 
0: 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Arma 1:90, Brugger 0'48, 0'45, 
Elektroson 0'12, 0:13, 0'14, Gazy 
wschodnie 1440, 14:50, 14:55. Ga- 
zy zachodnie 3'80, 3:85, 3:90, 4*—, 
4.05. Jaworzno (100) 14:25, 14:10 
14—. 13:90, (25) 1450, 1455, 
(drobne) 15—. Lesienice 1°70. Prze- 
worsk (imienny) 2:27. Węglówki 0'02.' 
Azot 0'22 ni. Gazociągi 0'23. Len 
0:39, 0:40, 0:42. Olkusz 105, 1:10. 
Schön 63—, 64—. Rolindustria 0'35. 

Tendencja zwyżkowa. Usposobie- 
nie ożywione. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. ` 
zodnid T AP, Mr. 


Dolary 70460, marka niem. 167, ang. 
337200, franc. 3815, włoskie 2525, jugosł. 
1152, polskie 13535—13675, rumuńskie 
359, szwajc. 13560, węg. 9690, czeskie 
2382. : 

Akcłe: Zieleniewski 175, Karpaty 
156200, Galicja 140, Schodnica 225, Sier- 
sza 690, Bamk Małop. 5260, Bank Hip. 
8400, Kompas 17700, Partana cem. 347, 
Lumen 79, Nafta 167, Mrsaźmica 43 do 
43 i pół, Tepege 22 do 25, Br. Lwowskie 
152. ~ 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych. (Radio). Otwarcie z da 


9 b. m. 
Przekazy  Gotówką 

Paryż 28:95 21-50 
Londyn 24*75* 2473: 
Nowy Jork 5187 5182 
Warszawa 10059 99:50 
Belgfa 26 70 26:50 
Włochy 2150 121:45 
Hiszpanja 7420 73:70 
Holaudja 209° — 20850 
Berlin 1:235 12374 
Wiedeń 73:20 72:80 
Sztokholm 139-90 139:40 
Osio 79:30 78:90 
Kopenhaga 9230 91:90 

fja 380 375 
Praga 15:35: 15274, 
Budapeszt 0722 071-2 
Belgrad 8:45 835 
or 20 ŻA 

onstantynopoł 2:80 
Bukareszt 2:75 2:65 
Helsingiors _ 13:10 13-00 
Buenos Aires 19800 195:00 


Tendencja niejednolita. 


Obroty prywatne. 


Lwów, 9 lutego. 


Wczoraj tendencja w dalszym 
ciągu zwyżzowi. Qbrót ożywiony. 


Dolary amer. 5'19 do 519%, 
dol. kanadyjskie 515 do 5154), 
korony czeskie 0'151j, dą 015%, 
leje 0'02", de 0:023,, franki franc. 
0:27% do 027%., irauk szwajcarski, 
100 da 102, funty szteri, 24 00 
do 2410, Ruble a 500i a 100 


Sde, s „QAZETA PORANNA" 
za 1 tys. 000 zł de 0'00 zi. | PIOTR BANDURA. urodzony w roku 
drobne za 1 tys. OCO do 0:00 zł. 1899 w Olszaniku 20w, Sambor zgubił 

ie e zą 1 i ks. wojskową wysiawiona mu przez 
pie mieckiek Mys Tatar y3 P. K. U. 5ambor. 00-2 


040 do 045 gr., korony aistr. za 
tys. 0'073, do 0*07!, or. 

Złoto: 20 kor. 21t 90 dv 1200, 
20 frank, 19 80 do 20 00, 20 marki 
2485 do 1500, 10 rubli 26.9) da 


2700 gr. 

Srebro: kor. austr, 0°44", —U'447),, 
5-kor. austr. 2'33 -256  'loren" 
1:20—1'22, srebr. ruble 90—192, 


kopiejki za rubel 046 -v:8 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 9. lutego 1925. 

Na giełdzie tiansakcja tylko w 
ziemiakich przemysłowych, poza gieł- 
dą obroiy w życie. jęczmieniu, owsie 
oraz kukurudzy rumuńskiej, Za żyto 
siewne dworskie, oraz owies poznań- 
ski płacono znacznie ponad dzisiej. 
sze notowanie. Poszukiwany owies 
siewny. 


5 Małżeństwa p 


PANNA INTELIGENTNA lat 37, wy- 
znania rzynisko-katolick., urzędniczka 
państwowa, posiadająca mieszkanie u- 
meblowane i gotówkę, pragnie poznać 
pana inteligentnego na rządowem sta- 
nowisku do lat 50 w celu matrymo- 
nmialnym. Rzecz traktuję poważnie. 
Zgłoszenia pod „„Krakowtanka'* do Ad 
ministracjj Gazety Porannej. 596-7 


E Posady | praca p 


KONCYPIENTA rutynowanego narodo- 
wości polskiej przyjmie natychmiast 
adwokat Lermam Stary Sambor. 793-3 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów. 
plac Akademicki 3, Telefon 1351 po- 
leca Francuzki, siły nauczycielskie, 
bony. pielęgniarki, gospodymie, kucha- 


rzy, kucharki, służbę wszystkich za- 
wodów, rządców, ekonomów, ʻ‘eśni- 
czych, ogrodmików itp. 741-4 


E Kopna, cnrzedaž, zamiana [jj 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. 
Gotówka, Nowacki, Pańska 17. 801-3 


M kołdry, materace, koce, łóż- 
NAJTANI:J ka, dywany, chodnik , firanki, 
kapy. bieliznę, sienniki poleca najtaniej 
KAZ. SKIBINSKI, Lwów, Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona 35 -20 


MASZYNY DU SZYCIA, gramofony, 
primusy sprzedaje tanic, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów 
Grodecka 63. 372 


PIANINO kupię na raty. Skulski, Lwów 
Sapłehy 31. 768-3 


$ Mieszkania, lokale. sklepy f 


POKÓJ z utrzymaniem dla spokojnego 
sołłinego lokatora lub lokatorki 180 
zł. „Polecenie“ Adm. „Porannej* 796-2 


g Rozmaita J 


UTRZYMANIE z; wiktem i mieszkaniem 
dla osoby starszej bez względu na 
płeć w okolicy zdrowej na leśmczów- 
ce oddam za wypożyczenie 500 dolarów 
gwarancja ma hipotekę. Adres: Admi- 
mistracja „Gazety Por." 798 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P.K.U. Stryj 
legitymację kolejową na nazwisko 
Mikołaj Tracz i Katarzyna Tracz. 799 


TRUSKAWIEC. Poszukuję dzierżawy 
wili mneblowanej, do 20 pokojów, na 
pensionat, w centrum, ewentualnie od 
dam m.eszkanie trzypokojowe w War- 
szawie. Oferty „Pensjonat „Reklama 
Polska“, Warszawa, Jasna 10. 791 


NAJTAŃSZE : najmodniejsze kapelusze 
na sezon wiosenny poleca Topoinicka, 
Kopernika 1. 789-7 


UNIEWAŻNIA SIE zgubiona książeczkę 
wojskowa wystawioną przez P. K. U. 


w Samoorze na imię Andrzej Andru- ' 


stów rot 1878. 792 
LAKLAD DENTYSTYCZNY 


I. mi. W. Grob i H. Grob 


Lwów, Legionów 29. — Zel. 2991 


PORTRETY POWIĘKSZAM nawet z 
najmniejszej fotografji. Zybkikąewicza 
49 II. p. wprost. 714-7 

E. W 

RYSTIE, kombiusię wzory do białych, 
kolorowych haftów, batikuję, maluię 
obrazy, ekrany, szale, suknie, aba- 


żury, itd. Fakże powiększa portrety 
nawet z najmniejszej fotografii, Zy- 
blikiewicza 49 II. p. wprost. 713-7 


EEE OTO E 
STAGNACJA W SKLEPACH GALAN- 
TERYJNYCH I! ŻYWNOŚCIOWYCH 
USTANIE, jeśli ich właściciele natych 
miast pisemnie odniosą się do Admini- 
stracji ul. Senatorska 6 pod „NARE- 
SZCIE". 715-15 


Liz czka i kr.e- 
rełka dziecinne. 
Łóżka żalazne 
w eleń k. marki 
„Quittcer”,Łóżka 
shładznei połowe 
iozmaitego sy- 
stemu oraz Meble 
wszelkiej jakości 
po ara pa cenach 
pr Ysępnych 
MAGAZYN MEBLI 4% 


STEIL | Spóła amstzc tx 2a. 
MARMOLADY 


owocowe pierwszej jakości 
PFOWIDŁA SLIWKOWE 
KOMPOT z ŻURAWIN (hans nice) 


opakowane w skrzyneczki i wiaderka 
dostarcza tyłko hurtownie 


POŁSR.E TOWARZYSTNO KAND" OWE 3.4. 


Kraków. Slawkowska l. 
Telefon Nr. 2078. 679 


Urządzenia okien wystawowych 


R. Klamper 
7 


Wiedeń, 
Mariahilferstr. 105. 


* Reprezentacja: 
Lwów, ul. Rybacka 1.5 
parter. 777 
Poszukuje się zasępców na pó- 
szczególne wojewód twa. 


Pewny i znaczny 
we” zarobek we 


dla osób obojga płci, chcących zająć 
się najwdzięczniejszą pracą domową 
sprzedażą resztek bławatnych i su- 
kiennych najprzedniejszych gatunków 
w najmodniejszych deseniach, wyrobu 
pierwszorzędnych fabryk, mających 
wszędzie ogromny popyt. Ceny o 30 
do 40%, niższe od cen fabrycznych. 


„ Rzadka okazja. 
Zródło stałego i obfitego zarokku. 


Prospekty i szczegóły wysyłamy 
na pierwsze żądanie bezpłatnie, 


Adresować : 
DOM TOWAROWY 


„EKONOMIA 


Białystok, Centrala 7. 794 


z dnia 11, lutego 1925. Nr. 7329 


Kasa robierze 
STANISŁAW ABI 
„_ Sykstast 3 


wniczy l. 8310 Marian Stauber, Asuy- 
805 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiony indeks pra- 
ka 6. | 


Błlubeść nerwów! 4 


anem ẹ, bled: icẹ, brak energii, u> - 
dek sił fizycznych. usuwa s-;bko 
wypróbowany środexc „Neskrato- 

l 


sim." Cena za akie! zł. 459 Pre- j 

syła za .iade:łuniem należyt ś i c „ara cja Se fi] 
lisiownie z dodaikiom 1 z. a n 5 li 3 3 
koszta wysyłki przez Tovartzys: o nny 0 O!GWS3IEJ Rajki 9 


z ogr. por. dla chemicznego i meia- 
lurglcznego przemysłu Wiedeń X! 2 | 
Wissgriligasse 5. 80.1 


(przedtem Akademicka 12) 
wykonuje wszelką konieksjię damską wprost 
z żu nali po cenach konkurzncyjnach. 


= 


Maszyna drukarsha 


z fabryl w Aug:burgu, 
format 57/64, w bardzə 
dobrym stanie, popęd el3:- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 

Bliższa wladomość w diu- 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3, 


TOWARZYSTWO DLA EUDOWLI 
PRZEMYSŁOWYCH 


SGRL-YZH ska 
W KRAKOWIE. 

Otworzyliśmy napowr5t filię naszego 
Towarzystwa we Lwowie, jaka tu przed 
wybnchem wojny istniała i wykonujemy 
następujace roboty: 

Proiektowamie i budowa cegielń, wa- 
pienników, fabryk dachówek, materia- 
łów szamotowych i t. d. 

Budówa kominów fabrycznych. Pod- | 
wyższenie i naprawa bez przerwy w ru- ' 
chu. 

Obmurowanie kotłów. Gromochrony. | 
Piece i genótatory dla wszelkich zakła- | 


| acz PAD I 


dów przemysłowych. 
Posadzki ksylolitowe (Holzcement). 
Adres filji Lwów, Pańska l. 14. 
Kierownik: Inż. Zygmunt IE 
676-2 


OPAŁ POTANIAŁ. 


T Z dniem dzisiejszym zniżyłem ceny: WĘGLA 
3 górnośląskiego pierwszej jakości z dostawą z dworca 
4 przed dom na 460 za 100 kg. — WĘGLA górnoślą- 
g skiege (rafowany) ze składu we workach plombowa- 

nych wprost do piwnic lub kuchni zł. 530 za 100 kg. — 
e KOKSU górnośląskiego (Gotthardt) z dostawą 
3 
a 
e 
o 
a 


| 
L 


ra 
| 
[ASERWICIE | 


w GRZEGIE 
C] PORANNEJ 


z dworca przed dom na Zi. 5:60 za 100 kg. — DRZEWA 
bukowego, suchego rębanegoe (czwórka) z dostawą 
przed dom na Zł. 380 za 100 kg. 

Biuro s 4 H. ROTHMAN, Lwów, Jackowicza 17, 

KŁAD JANOWSKA 10, Tel. 434 652 


'BMPIFEOD EMOJEBRUNDAJEN 


Labora orium chemiczno-larmaceutyczne 
Ap. KOWALSKI, Warszawa, 
poleca proszki od bólu głowy dla dorosłych 


wks KOW ALSKINA: 


Å czny 
V en Żadać w aptekach 


Konkurs! 


Zarząd gminy miasta Załoziec, rozpisuje konkurs na posadę lekarza miejskiego 
D. wszech nauk lekarskich z poborami wedle umov y na miejscu, z prawem wolnej 
praktyki i prawem do stabilizacji po roku zadowałającej służby. 

O posadę mogą się ubiegać o: ywatele l aństwa Po skiego, posiadający stu- 
dja Dra medycyny, przynajmaiej rok praktyki i nie przekroczony 40 ok życia. 
Posada do objęcia z dniem 1. maros 1925, 
Załoźce dnia 3. lutego 1525. 
181 Kierownik Zarządu miasta: 


Baczyński, 


„ DRUKARNIA 
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


L W w 
Fuu 
niaaa UL. CHORAŻCZYZNY 31 


Zaj eero x ur 


Wykonuje szybko 


Przyjmuje Ti pu p, 
wszelkie roboty My wielki wykór 
wchodzące pt PJ pism 
w zakres m, „A i l Maszyny 
drukarstwa E ilustracyjne 
najnowszego 


M. typu 


4 brukarn: Sp. Akce Wyd. pod zarz. 1. Piockiego we Lwowie. Należytośe pocziewą opłaceoo ryczałtem. Odpowiedzialny red: Marjan Machalski. 


